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WAR UN KI PRZEDPLATY : Numer pojedyńczy k. 5. 
OGŁOSZENIA po kop. 8 za wiersz 

Adres wydawnictwa: Przedplatę i ogloszeaia aaj- petitowy lub jego miejsce. Za następne 
~ ~ rasy kop . &. 

W Płocku I w lomży: Rocznie u. li, Za zmianę adresu doplaoa w Płocku Rynek Kan(lniczny. 
lepiej przy1ylać Ypt"t, io 

REKLAMY na 1 •tronie pe kop. 20 
pólroczn. rs. 2 k. 60 , kwartalnie rs. 1 I. llll. się kop. 30. redahjl. I& ll'iersz . 
Za od noszenie do domu miesięcznie I. li. ~ NEKROLOGIA Yienz kop. ló. 

~ 

z przesyłką pocztową: Rocznie rs. 6, Przedpl atę i ogłoszenia W Warszawie przyjmuj'\ ogłoszenia w oddziale Łomżyńskim: 
polrvcznie rs. a, ~w artalnie rs, 1 k. óO. przyj mują również ksi ęgar· R~kop\ly ul• 1&1t11••··· &jfflury : U ugra (Wienbowa 8), Pio-

Zagranicą. Hocznie rs. 8, półrocznie nic i kol porte rje po miastach Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku. 
:'"l. 4, k war1aluic r s . 2. i mias teczkach. 

OD REDAKCJI. 
Wobec zbliżające g o się kwartału nowego, 

przypominamy czyteln ikom, że trzeba już 
odnowić przedpłatę na czas dalszy. 

BULETYN METEOROLOGICZNY. 
za tydzień od dnia 5 do 11l\larca1900 r. 

(Ze spostrzeżeń Fr. vV. z okolicy Zambrowa, pow. lomżyński ego). 

nie ZWfQC&jĄ 1!~. ttowekkgo (Seaatonka 
(Sena.terska 32). 

N), 1lorgsena 

Dzi c i1 
T crnp erutura w St. c.,, _Kierun ek wi11tru Slopi c ii zachrn. Higro 1n e lrl lO >a d ·1 ś reu111 a I ) 

7 r. l p. 9 w. Ol o m. m. 
U wa g i 

Zmiany w duchowieństwie djecezji płockiej . 

Ks. Mllrcin Dmochowski wikarju sz par. w My· 
sz yi'l cu 1nianowa 11 y zostaJ p. o. wika1jusza para· 
f]i Goworowo w puw. os trol ęckirn . Ks. Jan Narlra
towski prufcso r sc111in a rjum uawaczony zostal ad · 
miui s tratorcm par. w Nowog rouzie w powi ecie lipu o· 
skim z pozostawicuie rn przy obowiązkach dotych
czasowych. Ks. Liulwik Mfrr:il'icki wikarjusz par. 
w Skępem naznaczouy zosta,J wikarjuszem parafji 
w :>ierpcu. 

7 '" l p. 9 w. s rcd. 1 r , 1 p. 9w . 

W dniu 20 b. m. jako w pierwszą 
bolesną roczniczę śm ierci ś . p. 

Ludwika Czaplickiego 

odbędzie się żalobne naboże11stwo o 
godz. 9 rano w kościele parafialnym 
za spokój J ego duszy. 

OGŁOSZENIE. 

Oddział I'łocki Banku :Państwa 

5 P. - 0,ó - L,2 - ó,6 - 2.4 No N W i Ni l i) 10 2 li 87 li - llrng la 
6 w -13,0 - 4,ó - ó ,0 - 7,5 K i Wo 11'1 o o 7 70 - S?. l'On 

7 Sr. - 7 ,0 -ó,O -1 1,0 - 77 S1 No Ni 10 2 o 70 1,0 ś ui cg 7ba-9ba 
8 Cz. -21,2 - 7,1 -12,5 -13',G No o So o o 8 60 - -
9 P. - 9 ,ó - 1,8 - 1,ó - 4.3 W1 \\ i W2 tO 10 10 74 - -

! O S. - 0,2 0,9 - o.o 0 ,2 W2 W2 W2 IO IO JO 77 - -
11 N. - 2,0 -0, l - -ó ,O - :l,4 \1'2 \\' i o 10 3 o 93 - mg ła ran o, w 11. szron 

Srcd111a -ó,4 Srednia 76 Suma opadu l,O 
Objaśnienio z11aków. S- pvlud11i e, W-zachód, E-w schód, N-pól11 oc; li czby przy ki e ru11ku wia· 

J'l'U oznaczają j ego sil ę: 0-b. s laby wiatr, 1-umarkowauy, 2-dos yć s ilny , 3-b. siluy, O, bez litc
yt-zupelna cisza. 

Zarz~d Stowarzyszenia I Ws chód slonca o godz . 6 m ó. 
'1' Zachód sloi1 ca u godz. 6 m. 11 

,,ZGODA" W Płocku I Z111ia11a księży ca. O t .1 t11ia kwadra u11. 24 marca 

zawiadamia p. p. cztonków, ze w dniu 23 b. o g·vdz. 7 m. 1 rano. 

m„ w piąte k , O gouz. 5 po polut.lniu odbędzi e \Vys•ik. wody 11 a Wi ś l e d. 13 rnarca 6 s1óp - cali 
s i ę w sali Tow. Kred. m. Plocka ZAbranie I pod Plocki c u1. d. 14 6 2 r 

ogólne cz lonków stowarzyszenia spożywcze d. 1ó „ 6 

go i kasy pożyozkowej „Zgoda·· . PlO't!ku·
1 

• .., • d. 16 " - " - '/ 

w ce lu rozpatrzenia i zatwierdzenia sprawo- I . 1, 1 • ·• Y „ . 
zdania za rok 1899, oznaczenia etatu wydat- T e wpc rat. w Plucku: C0 d. 13marca 3,4 ; .2 1,2 

I . . d l . . b t k. z I tł. 14 . - 0.8 -.6-1 -l rnw 1 ope 111e111a wy oru cz on ow arzą- d. H> • -1 8- o 8 -1 '2 
du i Komisji rewizyjnej. " ' ' ' 

Dcsszczu spad/o: d. 13 marca O, I m.rn. 
1 

S11icgu 11. 14 0,3 „ 

Kalendarzyk tygodniowy d. 16 0,1 " 

,JU1·marki : IV gub. plockioj: 

Zmiany w służb ie i mianowania. 
Lekarz wute rynarji Leon Tllrnowski zamianowany 

zos tał weteryn arzem powiatu kolnei1skiego. Woluo
praktykując y 1v osadzi e Różanie , starszy felczer 
Ludwik Malowmirzyk miano1vany felczerem pow. 
mazowi ecki ego. 

Mi eszkani ec m. Lomży Tgnacy Ostaszewski mia
nowauy kance li s tą w zarządzie gub. l omżyiiskim. 

C1.lo11 karni dozor u kości e lnego w parafji Burzynie 
zatw icruzeui na r 1900-1905: mi eszkauiec wsi Ka
mi ouka M11kJ;ymiljan RutkoU'ski. wsi M:ocarze-Budne 
Wttterjan Ohrostou·ski i Bolesław Al1to11i Ohrostow

·•ki, prezydującpn-wlaściciel dóbr Sicburczyna
Ozeslaw Kaberski. 

We środę, t. j. 1 (U ) marca odprawio
ne zostaly w kościolach wszystkich wyznań 
nabożeitstwa żatobne za spoczywających w 
Bogu Cesarzów A I e k s a n d r a II i Al e
k s a n d r a lll. 

EMIGRACJA 
a dobro m oralne. 

ma zaszczyt podać do wiadomości powszecL
nej, że na mocy przepisó w, zatwierdzonych 
przez p. Ministra finansów w d. 27 paź
dziernika st. st, 1899 roku, oddzial Banku 
przyjmuje w komis wyszczególnione poniżej 
dokumenty, w celu otrzymania wypłat im. 
przynależnych we wszystkich miastach, gdzie 
znajdują si ę instytucj e llauku: dokumenty 
transportowe, przekazy, czeki, zobowiąza
nia, rachunki, weksle, które utracity moc 
prawa wekslowego czyli protestowane; wy
dane przez instytucj e rządowe i spoteczne, 
świadectwa na wypłaty terminowe· talony 
asygnacji zarządów rozporządzających na 
otrzymanie z kas su m pi eni ~żnycb lub pa
pierow %, kwi ty ubezpieczeniowe, obligacje 
wylosowane i kupony, wyplata który cli nie 
odbywa si ę w istytucjach Banku Pa11stwa 
-ani na ra'chunek kasy , ani na rachunek 
instytucji prywatnych i t. p. 

Sobota 
Nied1.icla 
Poni edz . 
Wtorek 
Sroda 
Czwartek 
PiĄtck 

~.:~ę:;0~1~~~~01C1:. sło~~~~;~"lt e 20 mar ca w \V yszog rotlii , 25 marca w Bieł-
l 7 marca Gertrudy, Patryka Zbignic w·a s ku, 27 w Bicżuuiu i w lladza11owic,. 28 w Cie· 
18 " Gabrycla Arch. Bog u c hwała 

1 

clianow1e 1 Z1 elun111, 29 w Bodzanow1e. 

(Kartka 
3) 

wychodźtwa do Niemiec na zarobek). 
skreslił 

Ks. Ign. Lasoclci. 
19 " Jó:efa Ohl. Nl/IP. Bobdaua lV guh. lomf:.y?lskiej: 
20 \Volframa, Eufc 111j i Bvl ernira I 20 111arca w Sniauowi e, w Za1nbl'Owi e, w Je-
2 1 llcnc<lykta Bvg tt :, ł awa dwabucrn, w liraj c wi c , w ROż auie i w Pultus ku , 

( Dokoiiczenie) . 

2. Nie masz czlow ieka zdrowego, który
by sobie jasnej nie zdawal sprawy, o ile 

22 Bog u sława ti ody sla wa 121 w Nurze i w Os t ru l ęcc , 26 w OstrJwi u, 27 w 
2<! Katarzyny Zuislawa Nasielsku, 28 w M:pzyi1 cu. 

9) Z WĘDRÓWKI. 
Więc w takiej atmosferze poczułem jakieś tleli we cie

--plo, które wiato na mni e nie tylko z palącego s i ę ko
minka, ale i od tej pary matże11.skiej. Ciepto to wpty
nęto na pewnego rot.lzajn rozmarzenie, czy sennoś6, któ
re spostrzegta pani Zofj a. Ona tak dobrze odczuwa uspo
sobienia i stany swoich gości. 

- ... Ale pan, pewnie bardzo zmęczony po podró
ży, - zauważyta gdy wta' nie Staś kończy! tlomaczyć mi 
i wyjaśniać, jak myśli wypróbować nowy system rolnictwa„. 

- O tak, trzeba już iść spać, - - potwierdzil Staś . 
Jutro musimy wyjechac dość wcześnie na imieniny Olesia. 
Będzie duży zjazd, będz i e polowanko, poznasz calą oko
licę, nawet ze stron dalszych. 

- Dobranoc „ 
Cisza„. Żadnego ruchu, żadnych kroków, żadn ego 

turkotu, żadnych gtosów, nawet szeptu. Ludzie pot.l da
chem tym w spokoju, zdala od gwara i toskotu miejski e
go, od tego wszystki ego, co charakte ryzuj e gorączkę od 
decbu i naprężenia myś li, prowadzą tu normalny prawi
dtowy tryb życia, który utrzymuje ich w czerstwości i 
pogodzie. 

O tej pogedzie, o tej ci szy snutem dumania, i la
knąlem .. . 

"Wszy tka praca cztowieka jest dla gęby, a wsza
kże du za jego nie może si1t n as ycić" - przypornni aly mi 
się slowa mędrca - króla. 

Takie laknienie jest n aszą cecha obecn ą .. 
."Wsi . spokojna, wsi we ola" sze p tałem w r. iszy i cie

mnosc1. Ze spokojna, wiedziate1n, ale czy weso ła? Do
wiem si ę o tern na polowaniu u Ole ia w lllarjanowie„ . 

Jednak i w tej wiosce są niepokoje i smutki, a mia-

lem tego przedsmak nazajutrz, gdy Staś wszedt do me
go pokoju oznajllliĆ mi dzie11 dobry. 

·- Jakoś ni eszczęśc i e przywiozteś z sobą,, -- powita! 
mnie z u 'miechem. 

Nie rozumi em, cóż się t.ato? 
- Wykradziono dzisiaj w nocy z kurnika okolo tuzi

na gęsi wypasionych. Żona ogromnie zmartwiona, po
ciesz że ją czernprędzej„. 

W ieś i miasto - to dwa dopelniające się wzaj emni e 
środowiska pracy ludzkiej, a jednak czasami krzywo, nie
chętn i e na siebie patrzące. 

Czwórka dzielny ch rumaków , a choćby tylko para 
mi erzynów , ale wtasnydt, powóz, a chocby ty lko koczo
bryk skromny, pę kani e z b<tta furm ana w liberji, a ch o ć
by ty lko zwykl e „ wio" forna la w biatej ś wi tce, - czyż 
nie wzbudzają pewnego szacunku w mi eszkańcu miasta 
dla posiadacza takich przynależytośći obywatelskich? 

Oto rozlega si ę turkot pojazdu wiej skiego po bruku 
miejskim. Szlachcic, obywatel jedzie! 

Na 1ri eść taką , na widok Leiki cieszy się wtaścici e l 
hotelu czy zajaz t.lu , rat.luj e s i ę serce wszelakiego kupca, 
pan w czapce z g "· iazdk:ą pokrzepi11. s i ę w hant.lelku na 
rachunek zarobku nadetatowego, a nawet przedstawiciel 
sztuk wyzwolonych, jakiś lekarz, rejent czy ad wo kat spo
gląd a z zadowoleniem przez ok.na i k ł ania s i ę z u śmie
chem btogim szczęś liwe mu wla · cicielowi pojazdu wi ej kiego. 

Na uli cy znajomi witają go z pewnym szacunkie111, 
. ilnyrn uścis ki em rę ki, którą on ze swej strony ści ska 
nie tak silnie. Coś przec i eż w i eś niak musi zo stawi ć w 
miasteczku: zy ka handelek winny, zarobi coś kupiec, ober
wie s i ~· coś u rzędn i ko wi, skorzy ta adwokat, a m oże i le
karz. Któż może prze widzieć, co sprowadzilo szlachcica 
do mia ta - in teres czy chęć zabawy, w każdym razie 
szacunek mu s i ę nal eż y. 

- l\loje uszano wanie panu dziedzicowi. 

- A, jak s i ę pan ma.„ 
W stosunku mieszczanina do ziemianina można za

uważyć zwykle pewien ot.lcie{1 mal e1\.kiej uniżoności ze 
strony pierwszego. Cz towiek miejski skrępowany mura
mi miasta odczuwa szacunek dla człowieka wolnych prze
strzeni, ale w danym razie gra największą tu rolę - in
teres. Bąuź co bądź mia.sto żyje ze wsi, ona dostarcza 
mu materjaln wszelkiego do bytu. Mi eszkaniec wsi ma 
również poczucie swej rzekomej niezależności, odczuwa 
wyższość cztowieka, j eżdżącego własnym pojazdem. Je
żeli jeszcze należy do ludzi tych, którzy rozróżniają tylko 

. .. w całej ludzkiej rzeszy 
Ozęśt!, co powozem jeździ i tł u111 pieszy, -

wtedy stosu nek jego do mieszczanina wyraża się w obja
wach bardzo wydatnyd1: w rucl1u ręk i lub kiwnięciu glo
wy spostrzeżesz to lat wo. 

Obywatel ziemski, - sz lachcic on, czy nie szlachcic, 
opisany w hypotece, czy nie opisany boczy s i ę nieraz do 
mieszczuclia. Co zacz? Czem on zarabia, z czego żyje? 
Nie wiadomo jakim sposobem powstaj e jego majątek, a zre-
z tą, czy nieraz .in ż taki ptaszek miejski nie wyprowa

dzi! w pole wieśniaka, nie pchnql go w zastawione przez 
siebie sit.lla? lj eszcze go potem wykpił! Znana jest prze
wrotność miasta, a przytem lo tność myśli jego mieszkali
ców. Na wsi natura usposabia cztowieka dobrodusznie, 
Jagodnie, - zi elono' ć czyni cz to wieka powolniejszym, a n1le
ko spokojniejszym. I taki „lyk n1icjski, " taki „blagier 
z kamienicy " nieraz ię natrzą a z oci ężalości wiejski ej, 
która wtaściwie jest„. tlobrodu szno5cią . Na wsi mają 
swoj e naz wy dla mieszczuchów, ale i mieszczanin llie po
zostaje t.llużnym , o nie, i to w stosunku o tyle wyższ ym 
o ile myśl rnieszka1\.ca tniasta obejmuje szybciej poloże
nia i szybciej s i ę orj entuje. 

(C. d. n. ). 
Hieronim Koloński, 
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modlitwa, ko 'rió l, kazania i praktyki reli- wilejów, pomijając wyzysk z nieznaj omości pewnić tym nasz ym czasowo dalekim, a wę- ku , jaki pozostaje po pokryciu dywidendy, 

gijnekoniecznie ą. uiez będne dl a ludu. Módl j ęzyka plynący,-z samej tej drobnej, ogól- złami obowiązku tak blizkim, najdogodniej - w postaci tantjemy, a część tej sumy prze

się i.„ żyj uczciwie!.„ to niemal sy nonimy. nie bior~c, tak jeszcze materjalnie rl odat- , sze matrrjalne warunki wśród bieganiny za lać ja.ko zysk zabezpiec:zaj ący rok przyszły . 

Pytamy najgorliwsze.i z tych naszych pta- niej naszej kartki emigracyjnej musimy wy- i tlustsz y111 chl eba ka walkiem, a co gtówna- P. Dudzi11ski opierat s i ę na zasadach, że pa

ków przelotnych: a ileż to razy w ciągu ci ągnąć ten pierwszy nad wyraz prawdo- pozwoliłyby moż li w i e kierować ich loty tam, nie waż zy ki prze noszą 7%, to reszta po-

8-iu mie i ęc y j eździ laś do ko 'ciola, boć pono podob ny, jeś li nie pewnik, to wnio ek-że I gdzieby znal eź li jakąś i pi eczę moralną bliż· winna być dzieloną w połowie pomiędzy 

kolej darmo tlawano? Okazuje się, iż tylko wychoditwo do Niemiec na zarobek wytwarza E zą. a obfitsze grosiaki zdobywać mogli bez cz tonków, a w potowie dla Towarzystwa. 

dwa razy. Dla czego? Znana historja„. Dla w ludzie naszym rozrzutność, zanik religijny 
1 tak widocznego uszczerbku największ ych Dyrektor p. Świ ęc i c ki wyj aś nia! trudności 

tyc h biedaków " Iiern iec" a prote tant, to i wynikający stąd snmtny iipadek moralny. I skarbów ducha. takiego obliczania w sto unku do każdego 
jedno; polak i katolik-to drugie . Zespole- Nie zrówn oważą tego, rzecz widoczna, i Gdyśmy si ~ wdali w prośby. „ otóż i druga cztonka, do czego przy tak nieznacznej nawet 

nie wiary z mową ojczystą, a herezji Lutra hojniejsze bezsprzecznie zarobki, i rzekomy prośba pod pióro si ę troczy! su mie trzeba by byto pr zyjąć oddzielnego 

z niemczyzną zbyt g tęboko się zakorzen ilo "przyrost obycia .. „ oglady, czy zaradnośc i Dzi ękuj ąc najuprzejmiej szanownym opo- urzędnika. Co do obawy na rok przyszly 

w naszym ludzie, aby nie potęgować żąd zy ,krzepienia ducha, cz y w tych trudnych nentom, którzy na s ongi zaszczycili swoje rni to w obec rozwoju Tow. i w obec rękoj mi 

uslyszenia polskiej pieśni i polskiego slow a warunkach wyrabianej dz i e lnośc i .. „ przy- li.cznemi u wagami ex re pobratym czej lewe- przelanych już ka pi talów nie ma obawy, 

w kościele, jako jedynej rękoj mi prawowier- rost doś wiadczenia, c'ly cywilizacji" . Wi- stji "uregulowania to suku do stużby", przez aby rok ten byt gorszym_ od obecnego. P. 

naści. dzi e liśmy bo sami niejednokrotni e, że I nas tu szkicowanej,-prosim y i nadal o la- Sztromaj er radzi utrzymać wniosek Zarzą.-

Glęboki badacz stosunków religijnych w polak na emigracj i, nawet inteli gientny, ska we wzg l ędy , z maluczkiem atoli zastrze- du, ponie waż dyrektorowie i tak nie są. do

Niemczech, pisze na początku powołany pozbawiony przez czas dluższ y oży w- żeni em, aby, mianowicie, raczy li, k' woli ni e statecz nie wynagradza ni w stos unku do pra

organ, znakomity socjolog p. Goyau, ud e- czych pociech rodzinnych i religijnych, uz nania nas na ten raz za ... emigracyjnego cy, jakiej s i ę puświęcają i do obrotu insty

rzony byl zarazem i wielką pobożnością więcej traci, jak zyskuje. Tra.ci zalety na- ajenta ... uważ ni e i catkowicie przeczy tać ui- tucji. Ostatecznie zebranie postauowilo u

ludu polskiego, i.„ latwością, z jaką ta po- rodowe, zyskuj e wady obcokrajowe. I ztąd niejszych stów parę, albowiem stare rzym- trzymać wnioski Zarządu z tą zmianą, że 

bożność stygnie, gdy jej odpowiedniej po- się ]Jrosi o zaakcent.owani e ten drugi wnio- skiego prawa adagium trafnie, zda s i ę , g.tos i: do wyi;naczonych 147 rb. 54 kop. na rzecz 

mocy duchown ej zabraknie. sek zgoduy z loiką i interesem prawdziwe- Incivile est, nisi tota lex legatur„. jullicare instytucji dobrocz ynnych dotączyć jeszcze 

A w istocie polożenie jest bardzo smutne. go dob ra ogólu, byśmy w ci y n i e, nie w I a·ut respondere.. . 300 rb„ które mialy być przeniesione na rok 

Gdy bowiem 200000 uiemców-katoli.ków słowach, ju ż nie tylko ze względu na nasz następny, z podziatem: 1
/ 3 trzeciej dla Tow. 

w Pozna11.skiem wyrzeka na rzekome upa- interes materjalny, lecz i ogólny moralny , p Ł O C K dobrocz. 1
/ 3 dla straży ogniowej z przeznna-

śledzenie, ponieważ mają tylko 90 ksi ęż y możliwie zachęca li tych biedaków do zanie- · czeniem na urządzenie obchodu 25-lecia, jaki 

niemieckiej narodowości, - cóżby powinny chania wędró wki, do pozosta nia w domu. Ogólne zebranie członków Towarzystwa w tym roku ś wi ęci straż ogniowa placka 

powiedzieć te stutysięczne zastępy polskich Poni eważ rezultat ni e zjedzie btyskawicz- Wzajemnego Kredytu odbyło s i ę wedlug ter- i 1
/ 3 ua rzecz instytucji dobroczynnych ży

robotników, którzy, mimo tylu próśb i za- nym pociągiem, a drugostronnie mimo po- rninu, wyznaczonego w d. 14 b. rn. Przy- dowskich. Przeciwko pozycjom budżetu, mia

chodów, nie posiadają. dot'ld w środkowych nawi anych rozmaitych "Ausrotten!" jest wra- byto ogótern 168 osób, które miaty prawo no wicie przeciwko podwyższeniu pensji dy

Niemczech ani 9-ciu księży, mówiących po ~ ni e nieplo nna obawa, że nie tak lacno oddać 420 gtosów, za 83-± stowarzyszonych rektorom występowar p. Dudziilski, ostate

polsku, a w pólnocnej części państwa "no- mita Germanja wyrzuci robotników naszych reprezentujących,111,985 rb. kapitaru zaleta- cznie zebrani zatwierdzili ten budżet bez 

jazni Bożej i dobrych obyczajów" , pomija- i zechce s i ę z jakichkolwiek względów po- dowego. Tak znaczna ilość zebranych (przy zmiany. I3udżet ten wynosi o 2774 rb. wię

jąc Poznailskie, Gnieźnieńskie, Chefrnińskie zbyć rąk do pracy, przeto w imię maral- ogólnej cyfrze L325 cztonków z kap. za- cej, niż w roku zeszlyrn, a ogólem stano

i Warmję , nie wiele więcej bodaj dala by nego dobra biednych wychodźców naj ser- kladowym 148,290) dowodzi zainteresowa- wi 14,591 rb. Wybory daly wynik nastę

się naliczyć mówiących po polsku kapra- decznie.i prosimy szanowne duchowielistwo nia cztonków s woją instytu cją, co nie za- pojący po obliczeniu 420 kartek wybor

nów. parafialne dj ecezji naszej, jako w tym wsze s i ę zdarza. Posiedzenie otworzyt pre- czych. Na prezesa Zarządu powalano p. 

Tych naszych ośmioro biedaków, przepę- względzie mogące być możliwie najkopeten- zes Rady p. Węsierski, który, oznajmiwszy, Kiihna (416 głosów), do Rady weszli pp. 

dziwszy cale 8 miesięcy bez kościota, ka- tniejszem, o zbadanie skrupulatne kwestji że ilość zebranych pozwala na odbycie po- Zdżarski (278) Pauli (272) Nejmark (195). 

zań, Sakramentów, zmuszeni pracować i w wychodźtwa do Niemiec w każdej paszcze- siedzenia, przedstawi! na prze wodniczą- Do komisji rewizyjnej pp.: Barczak (319) 

święta, trawili niedziele w licznych, jak mó- gólnej swej parafji i rychle przystanie od- cego zebraniu p. F. Grzebskiego, którego Jarocki (227) Plocer (211). Na ich zastę

wią, „auszterjach", cywilizując się j eś li nie powiedzi do redakcji „Ech" na nastę pują- też cztonkowie za ogólną zgodą powo- pców pp.: Chądzyilski (226); Przybyszew-

czem gorszem, to eonajmniej niemieckiem ce pytania: lali do przewodnictwa. Przewodnicząc y za- ski (164), Szymański (149). 

piwem, samogrającą katarynką i pruską, a) J aka była ilość wychodźców na zaro- prosit nas tępnie na asesorów do obliczania Z organizacji pomocy lekarskiej w gub. 

rzekomo modną. tandetą; to też wzamian bek w danej parafji w r. 1899? kartek wyborczych pp.: Budzyi'iskiego, Gó- płockiej. 11 i 12-go marca odbywaty się 

tych nielicznych przyniesionych groszaków, b) Imię, stan i wiek emigrantn? reckiego i Pfoskiego, a na sekretarza p. obrady kwartalne organizacji pomocy le-

zdobyli na obczyźnie widoczny zanik uczuć c) Gdzie byt w Niemczech na robocie? Mo zciy1'tskiego. Prezes Zarządu p. Kuhn karskiej bezplatnej w gub. ptockiej. Pod 

religijnych. d) Jakie byty warunki najmu, jakie za- wspomniawszy w krótkich slowach o pomyśl- przewounictwem J. E. gubernatora w obra-

3. W takich rellgijnych danych nie dzi- jęcia i stopa wynagrodzenia? nym roz woju instytucji, co zawdzięczać na- dach tych uczestniczyli lekarze wszystkich 

wna, że z ośmiu tych osób jeden, t. j . Jan e) Jakie byty dane wypełniania obo- l eży solidności ogólu stowarzyszonych i wzra- ucząstków, naczelnicy wszystkich powiatów, 

N„ zawiązat niemoralne stosunki, caly za- w,iązków religijnych i jakie tCZynniki. wpt - st;tjące1vu wci ąż {I nas popędowi ku zawią- in~pektor gubernialny, lekarski, oraz nie

robek stracit, a powrócil do domu na ci1;1ż- w~jące na d emoralizacj ę? zywaniu towarzystw kooperacyjnych przed- ktore osoby, zaproszone przez p. guborna

kie zimowe miesiące bez grosza. f) ll e każdy zarobit, wydal i głównie na stawi! następnie porządek czynności zebra- tora do wzięcia udziału w tern posiedzeniu. 

Smntny to, a zbyt lichwiar~ki, oby tylko, co, i ile przynióst do domu? nia, który stanowity: przedstawienie spra- Oprócz postanowieil w sprawach natury 

ogólnie biorąc, dwunasty procent na kan- g) Jakie ś wiad ectwa wspóttowarzysze dają wozdania za ubiegty rok czynności. odczy- drobnej, tyczących się tej lub innej Leczni-

dydata w zimie do„. cudzej kieszeni. o jego sprawowaniu na obczyźnie? tanie protokólu komisji rewizyjnej, zatwier- cy lub szpitalika i potrzeb miejscowych, ze 

Reasumując to, cośmy rzekli, nie wyli- h) Jaką wreszcie opinję o wptywie 1110- dzenie etatu na rok przyszty, wnioski co spraw ogólniejszego znaczenia wypada za-

czając i cząstki wszystkich tylokrotnie sly- ralnym wychodźtwa ze swych danych może do podziatu zysków i wybory cztonków Ra- znaczyć następujące sz-;zegóty. 

szanych niebezpieczeństw, wszystkich zasa- wydać pi szący? dy, Zarządu i Komisji rewizyjnej zamiast W ciągu calego roku przyjęto chorych 

dzek zagrażających narouowości, moralno- Zebrane choć z dwóch gubernji naszych us tę pujących. prawozdanie Zarządu i Ko- w lecznicach na miejscu i w punktach 

ści i wierze wychodźców, nie wspominając takie statystyczne szczegó ły , pomijając, iżby mis.ji rewizyjnej cz tonkowie przyj ę li jedno- wyjezdnych- 64,000 osób. Zaszly pewne 

o ucieraniu się ich na każdym kroku z nie- rzucily jaśniejsze światto, dowodowa, bo zda mysln1 e bez wszelkich z ich strony uwag, I zmiany w rozkładzie miejscowości i w ter

chęcią, z butą giermailską, nie uwzględnia- się smutnia prawdziw e, na kwestję wptywu wystąpili natomiast przeciwko niektórym minach wyjazdu dla niektórych Jekarzy.

jącą prawa, ni życzenia tych Helotów, uży- emigracji na moralność, pozwolityby na wnioskom i poz~qio~ .budżetu przysztorocz-
1 
P.rzedewszyst~tiem ustanowiono nową lecz

wanych do najcięższej pracy, a odtrącanych j przyszloś~ przez odpowiednie dane wska- nego:. P. Dudz1nsk1 1 p_. Wol.fso~i: przed- 1 nicę .n~ ~O toż.ek w Sierpcu.-- Do Sierpca 

od korzystania z pailstwowych praw i przy- zówki, przy nieudaniu wyperswadowa1i, za- s taw1łt, aby Zarz \dow1 me udzielac ;:i0% zys- doJezdzac pędzie lekarz z Bielska, a lekarz 

KAllOL DE V!TlS. 

przelclad z francuzlciego. Z. P. 

Johannesburg. Wielki wóz, ciągniony przez sześć 

par wolów o rogach niebywatej wielkości, stanąt na placu 
w M.a~ket-~q_u~re . Była to godzina ósma rano, o tej 
godz1me wiesmacy burscy przybywają do miasta dla za
latwienia rozmaitych spraw. 

Czto~vi~k o wysokiej postaci, rysach twarzy regu
larnych, sm1alo zarysowanych i ozdobionych gęstą. jasną 
brodą, gdz1emegdz1e. biel ejącą siwym wlose rn, ubrany 
w kaftan bronzowy 1 duży kapelusz pilśniowy, zatrzy
maw zy. woly,_ ~tanąt pr~y wozie. Opart wielkie biczysko 
o .kolo 1 podmost do gary grube plótno, przykrywają.ce 
woz do polowy. 

- Zosiu! 
. Mloda dziewczyna, przebudzona nagle, od wróciła si ę 
zywo: 

- Oj cze? 
. ~ Otóż j es teśmy na miejscu. Muszę iść do 1far-

nson-!:3treet. Czy zec hcesz przez ten czas zostać się 
przy wotach? 

- Dobrze ojcze, idź. 

. Za chwycającą. byta ta mloda Burka, chociaż ubranie 
me mogto podnie 'ć jej urody. 'Calym jej strojem byla 
suk111a z grubego ptótna ściśnięta w pasie. Wdzięk bil 
z . cz~ła b1atel?o, ~zdobionego lokami jasnymi, które 
mepo~łusz ne w1ly się na wszystkie strony, i drżaly za 

Lada wiatru podmuchem. Musiało kosztować dużo pracy 
ze brać je razem w tyle gtowy i związać. j edwabną ws tą

żeczką. A oczy niebieskie patrzyly tagodnie i stadko. 
Miala lat siedemnaście . Cala jej postać i policzki zaró
żowione i opalone zdradzaly zdrowie i silę. 

Po oddaleniu się ojca, wyskoczyła z wozu i poszła 
się popieścić z olbrzymim wolem, który szedt na czele 
zaprzęgu. Zwierzę pod delikatnem dotkniędem drobnej 
rączki podniosło w górę marzące oczy i zaryczato prze
ciągle. 

- Dobre stworzeniP., dobre- rnówita .Zosia. Nagle 
krzykn ęla: 

- Ach! jakie nieszczęśc i e ! 
I wzrokiem smutnym spojrzala na rękę . 

- Zgnbilarn pierści on e k ... 
Czemprędzej zaczęta szu kać na ziemi, w okoto siebie. 
Po dlugim, bezużytecznym mozole, podniosła glowę 

ujrzara przed so bą jeźdźca na koniu. 
- Ach! - zawoiala bez wi ednie. 
- Dzie11. dobry panience. 
01 jaki on lad nyl i jaki elegancki! Jasny blondyn, 

mtod.y, 1~i e rna więcej nad lat d W8dzieścia trzy... wąs y 
zdobią garną wargę, cz e rwoną, pe lną ... a oczy patrzą 
tak stodko, tak mil e.. . J es t bardzo wysoki. 

Ztiskoczyl z konia. A byto to zwierzę w paniale 
musialo drogo kosztować j eźdźca. 

- Panienka co· zgubita? 
Tak panie. 
Cóż takiego? 
Pierścionek. 
W tem miejscu? 
Tak. 
Jak wygląda? 

- Ztota obrączka z szafirem. 
- Poszukamy. 

I mlody .czlowiek, nie zwracając uwagi na swój 
elegancki ~ost3um, ukląkllna ziemi i zaczął szperać w dro
bnych kammszczkarh , mi~dzy nogami walów. 

---:--- Nie, nie, zawolala Zosia, szkoda pa11skiego 
u brama: 

. - O rnniejs.zal. .. Ale otóż i pierścionek. Ale w ja-
kim stamel Zgmeciony nogami wotów. Łza blysnęla 
w oczach Zosi. 

W tej chwili zj~wil ~i ę przed nimi ojciec dziewczy
ny. Z?baczywszy meznaJomego zmarszczyl brwi, ale 
wnet się uspokoit, uslyszawszy opowiadanie Zosi. 

- Sir, dziękuję . Jakże nazwisko pana? 
- John Knight. 
- A ja jestem Pieter Steyn. Mieszkam na folwar-

ku Heidelberg, sześć wiorst od Dovrufontein niedaleko 
szosT; zapraszam .was, Sir,. na filiżankę kawy. Chociaż 
nalezymy. do dwo~h obo~ow nieprzyjacielskich, jednak 
Jestem mewymowme wdzięczny za to coś pan uczynil 
dla moj ej Zosi. ' 

I powiedzi awszy to spojrzał z milością na swoją 
dzi e wczyn ę. 

- Przyjdę-odpowi edział mlody czlowiek. 

W dwie godziny późni ej, wieśniak wracat do swego 
hom.estead. Przejeżdżat przez Pritchartl-Street, jedną 
z w1 ęk~zych ulic miasta ,_ ozdobioną szeregiem domów, 
zwracających uwagę oryginalnością architektury. 

Na balkonie przyczepiony·111 do jakiegoś olbrzymiego 
gmac hu , na. którym widnieje napis "bank" ukazał się 
młod y cztow1ek o twarzy pię knej i szlachetnej. Nachy
lił s i ę i sze pnął: 

- Przyjd ę , o taki przyjd ę . 

* * +:· 
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z Bieżunia, wyjeżdżający dotychcza. do ier- zwycięzko całl~ grę w tonie ~ l eganckim, a w, tal zaś rezerwowy H!Jl8 rb. (w papierach 
pca, doj żdżat\ będzie dwa razy do Zuromina odcieniach nawet bardzo suhtel 11<}. ~lajorem uyl procento1rych .J.-! 450 rb. , re zta w goto · 
i jeden raz do Kosemi na. Zmiany te zaszł y p. Kisi elewski, za mało gorącym w swych wy- wiźnie. Czystego zysku kasa osiągnęta
z Lego powodu, że lekarz przybywllJąCY ra~ buc hac h, ale dobrym , przyj emny m wojak iPm- 7387 rb. 
na tydzieii do zuromina nie 111ógt zadosyc emerytem. Inni artyści spełnili dohrr.e swc Przechodząc teraz do szczegó ł ów, nad
uczynić w zy Lkim chorym, których zg ł_a- zadan ie. W 11 Wieczorze dziewic" ni e czuć byłv mi eni e\ wypada, że kasa przy ogólnern prze
szało się przeciętnie około 100 dziennie, dziewictwa, za to uauc ia w odtworzeniu p. Tar· si leniu finansowem nie podniosta sLopy pro
Żuromin więc bgdzie mial dwa razy w ty- nowskiej , zrobiła bardzo przyjemne wrażenie . centowej, pobierając od wypożyczonych sum 
godn iu lekarza u siebie. Postanowiono w za- Całość sz la zywn 1 skl,1d u1 c, ntiwet role rlzic- bez zm iany po 6%. 
sadzie, aby lekarz nie przyjmowar chorych cinne wyszły udatnie. „Marcowym Kawal - 1 W roku s11rawozdawczym fund usz obro
więcej niż 50 osób w punktach wyjezdnych, rem", doskonały m starym ka walerem był p. I towy powiększy! s i ę o l0218.t3 rb. , a że 
a 70 osób w lecznicy na miejscu zamie z- Gloge r, któremu dobrze ~ekuud o wali p. p.: wyd:tno w c i ągu roku $183,894 rb .. pozo
kama. Podwyższono dyetę lekarską za wy- C. hrz1wowska (l'a1r,Jow:1), Jnefuwicz (eko nom), 

1

1 staje r e m~'l.ne.nt na r. b .. 62250 rb. tgoto
jazdy do ambuJaLorjów przyjęcia chorych. Kisielewski (li terat) i Kosi1"1ska (Eulalp). 11'1zna HtiO rb . 1 w papierach % - 57800 
Zamiast 3 rb ., jak ię praktykowało do- Publiczność przyjmowała i sztuk i i akto rów rli.) Czlonków przybyto 28 (przybyto 157, 
tychcza , lekarz ot rzy1nywa c: będzie -! rb., życzl iwi e. I uby l_o 129). ~dzi a łów w_~iesiono 7850. rb., 
a w przyszlości, j eżeli ' rouki pozwo lą 5 ~-b; Trupa wkrótce jul. wyjeżrłźa, tak że pozosta- zwrocono 6-±oO rb.; pozyi.:zek udzielono
\\'reszcie zdecydowano ostateczme prz yJąc j<J, jeszcze trzy tylko przedstawien ia. W ui e-

1 

i:l80182 rb., sptacono i37ill54 rb . Z udzie
do organizacji jeszcze jedn ego lekarza, któ- d z i e l ę na ucnells p. Czarn ieckiego odegraną; lonyclt pożyczek najn1niej $za była 10 rb., 
ry zastępowat\ b ędzie lekarzy chorych lub zostauie „Szermierz cnot..v" Stohitzera, sztu- n:\j wi ększa 7150 r., od 10do1 00 r. było 118 
wyj eżdżaj ących na urlopy. Taki lekarz za- ka grywa1rn z wielkim INwvdw11ie1n w W:1r- 1 poilyczek, ud 100 do 200- l5 L ( n ajw i ęcej), 
pasowy rna pobierat\ pensji 900 rb. i 300 szawi e, a we wtorek 11 11 benefi s dyrekto rii od 200 do 300-7 L, od 300 do -±00--.J.9 , 
rb. na mieszkame w Plocku, gdzie będzie „Zaczl1rowaue koto" Rydl11 zna.ny ut" or St"C- od .J.00 do 500-39, od 500 do U00-2-!. 
się liczyt jako ordynator zapasowy szpitala . 11i cz ny , odz naczo uy 11;i kon kursie Paderewskie- od 600 do 700- lG; ou 700 do 800 - 13, 
św. Trójcy i będzi e prowadził staty sLykę 1 

g-o pierwszą. nagrod•!· od 800 do 900-8, ud DOO du 1000- -±0, 
organizacji pomocy lekarski ej. / Ofiary . Na "Pr1,ytulek położ 11i czy'· Zofja od l OOO do 2000 -4 l, od 2000 do 3000-

Ustanowienie traktów i punktów przy B. s kłarla 1 rb. 25, od 3000 d .J.000- o, od 4000 do 5000 
przepędzaniu bydła w gub. płockiej. Jak ~~~~ - 2, Oll _50 00 d~ 6000 - 3, o_tl 6000 do 
już donosiliśmy od 14 kwieLuia r. b. obo- Ł O M ż A. 7000--:-3 1 na 7 foO rb.:--1. I ozyczk1 te są 
wiązywać zaczną nowe przepisy, wydane . . z~bez p1 eczone: papierami procento1~y~1: w s_;i-
przez komitet ministrów dla carego Paiistwa Kasa pozyczkowa przemysłowcow łom · m1 e 593 :68 rb., hypo tecz_n1e w sumie 3o l8 il 
co do przepędzania bydta przez trakty i żyńskich. Powolana do życia w 1886 r ., rubli , w pozostatej zas r eszcie wekslami, 
stacje. Dotychczas w praktyce co do tej : kasa przeniysluwcó w nie rnare oddala uslu- opatrzonymi conajmniej dwoma podpisami. 
sprawy stosowany byl podzial na bydto 'I gi miej5COll" ell1U spotecze1\.sLwu. Ulatwieni e W _ rok~ sprawozdawc.zym wni esi~no na 
stepowe i miejscowe. 13ydro stepowe pod- kredytu na przystę pnyc lt i dogodnych wa- lokac.i ę 4:J048-! rb., zwrocono w tymze cza
legato surowym przepisom kwarantanny w runkach, wyrwalo wi ele ofiar z pośród sie 436621 rb. Ogólna suma kapitaru loka
miastach dokąd bydlo przybywato: w Brze- , rze mieślników, drobnych przemy sJ011·ców, cyjnego 544966 rb . stanowi wfas ność 1258 
ŚGiu-Litewskim, we W rodawie, w Pradze. j tudzież i urzę tl ni ków, z rąk opernjqcych o ób, najwię ksz y wkład wynosi 13725 rb., 
Bydto stepowe sprowadzane było dla spo- wówczas z calą s wobodą lichwiarzy; obok wldadów i1iższych od 100 rb. jest 438, od 
życia n_atychmiasto~vego,je2eli zaś kto cbcial \ ~e~o przern y~lowc y i rzemieśln~ c~ z y~kali 1 OO do _l OOO- 7_09 , wyżej nad l_000-=-:- 111. 
używac go do robot polnych, to bydło ta- zrodto, z ktorego mogą czerpac srodki na l'rocentow od pozyczek pobrano 36, tli! rb., 
kie podlegalo stosownie do ustaw policji we- ! rozszerzenie zakresu dzi a taln ości fachowej. otrzymano od um lokowany ch w banku 
terynaryjnej oględzinom i badaniom lekar- W ogóle zaś stworzenie tej instytucji, luó- 59 rb., wyplacono zaś (liczqc w sLosunku 
skim przez 21 dni. - Obecnie z ustaniem I rej potrzebę instynktownie odGz uwali nie- 41/2 %) 25063 rb . Nieodebranych należności 
księgosuszu w calej Rosji europejskiej prze- ; mal wszyscy, wywarto znaczny wpływ na pozo~taje w kasie: 16943 rb . procentów i 
pisy Le zostaly ucltylone i zmienione. Bydlo · ożywienie ruchu przemysto wego i lrnndlo- 4655 rb. dywidendy, razem 2l598 rb. 
wprowadzane lub wyprowadzan11 pudzielo- 1 wego. Nadto, nader uproszczo na ko111bina- Wydatki tworzq następuj ące pozycj e : 
no na dwie kategorje: bydto do robót pol-

1 
cja przy przyjmowaniu wkł adów i oszczęu- pen. ja urzęd ników i cztonków komisji re

nych i bydlo przem fsłowe (d la spożycia). ności , poczyn ając ?d ~ ·u bla . ~ac h ęcila sze-1 wizyjnej, wyj _azd preze a komitetu .d~ Pe
Stosowme d'l przep1sow wydanych obecme, ro kie kola bied111e.1 sze.1 ludnosr. i du ldada· 1 ter ·bur_ga w rnteresie ka y, lokal, sw1atto, 
przepędzanie bydta rolniczego dozwolonem nia zaoszczędzonych funduszó w na czai ną ' uµal, swi adect wa handlowe, księg i , mate
jetit w danej gubernj i po wszelkich drogach godzinę. rj aly pi śmi enne i t. p., razem .J.461 rb -
i traktach bez kwarantanny, podlega jed- W pierwszym zaraz dniu istnienia, 211 Zaliczeń : koszta sądowe, asekuracja pre
nakże nadzorowi weterynaryjnemu. Co zaś czlonków wnioslo do kasy: 5011 rb. udzia- 111jó wek, oplata podatku i t. p., poczyniono 
do bydta przem ysłowego, to ono może być I !ów i 56855 rb. na lokacj ę; pożyczek wy- na sumę 958 rb. 
przeprowadzonem przez trakty i punkty, dano 59-191 rb. na procent, pobierany w I Posiedzeii komitetu od by lo sig w ciągu 
ustanowione przez nadzór weter ynaryjny. 1 stosunku 12 od sta. Ogólny zaś obrót wy- roku 5-J.. 

Różnica więc w przeprowadzaniu bydta nosi ł 25000 rb. W porównaniu z rokiem zesztym obrót 
stepowego i miejscowego została zniesion~, i Przytoctone powyżej dane cyfrowe za\ po większyl się o-238365 rb., kapitat re
zmiana przedstawiona zostanie w tych dniach pierwszy rok dzialałnośc i kasy, przekony- zerwowy o--2190 rb., uma wydanych po
do zatwierdzenia miriisterjum spraw wew- waty dowodni e, jak niezb ęd ną byta dla tu- życzek przewyższa resz to roczną o 7028 rb. 
nętrznych, o czem w swoim czasie damy tejszej l udności tego rodzajn instytucja.- Czystego zysku, jak powi edzie li ś my wy
wiadomość. Mimo tu ~;naleźli s i ę pesy mi śc i i sceptycy, ż ej, osiągnięto w roku ubiegtym 7387 rb., 

W dniu 12 b. m. pocJ przewodnictwem którzy nie chcieli wierzy ć nie tylko w roz- po potrące niu zaś z tej sumy 578 rb . po
p. wicegubernatora ptockiego wobec wete- wój, ale wprost w możliwość istni en ia kasy. datku dochodowego na rzecz skarbu za 
rynarza gubernialnego i kilku lekarzy we- Stalo się wszakże wbrew ich przewidywa-11899 r., do dyspozycji ogólnego zebrania 
terynarj i pow. płockiego , lipnoskiego, cie- niom. Stoj ąc y u steru młodziutki ej naów cztonków reprezentantów pozostaje 6809 rb. 
chanowskiego, mlawskiego i przasnyskiego czas instytucji ludzie dobrej woli, nieznie- Suma powyższa przypada do podziału, 
i naczelników t ychże powiatów, odbylo się chęceni bynajmniej tymi glosami ztow iesz- jako dywidenda, pomi ędzy wlaści c i elami u
posiedzenie w celu wtaśnie ustanowienia czymi , z wiarą i wytrwatością dążyl i ku dziatów (udzialy mające pra~vo do dywi
stacji ładowania i wylad0wywania, oraz ternu, by owoc ich obywatelskiej inicjatywy dendy wynoszą 57900 rb.). Ze jednak co
traktów przepędzan ia bydla. odpowiedziat w zupełności zakreś l on emu ce- rocznie ogólne zebranie z czystego zysku 

Z Tow. kolarzy płockich. Nn o~tatni em lowi.-Udnlo im się to w zupetności. Kasa przeznacza pe wną sumę na zasilki dla in
posiedzeniu Komitetu tego Tow. postano- z każdym dniem niemal, dzięki ich usito- stytucj i dobroczynnych, a dopiero pozosta
wiono: l ) przedstaw i ć do zatwierdzenia wla· waniom, zyski wala zaufanie coraz szerszych lą resztę przelewa na dywid end ę , należy 
dzy gubernialnej znaczekobowiązuj qcy czlun- warstw ludności i wkrótce też stara się po- więc wnosi ć. że i w r. b., wobec pomy'l
ków Tow.; 2) wyznaczyć komisję do obej- ważną: na nasze stosunki in stytu cj ą fin an- nych rezultatów, tradycyjna ofiarność kasy 
rzenia placów, nadających się do urządze- sową. Zarówno przez udzielanie pożyczek, zasili obdarowywane zazwyczaj instytucje, 
nia toru korowego, którym prawdopodob- jak i przez możnOŚ(; amortyzowania dtuga a między innymi niedomagający skarbiec 
nie będzie plac po wystawie przesztej; 3) ratami, daj ąc licznym członkom swoim po- Towarzystwa dobrocz ynności. 
wybrać komisję do utużenia regulaminu ko- moc w ciężkich chwilach walki o byt, ka- Ogólne zebranie czlonków reprezentan
lowego. Na przyszlem zebraniu sprawy te sa obok tego przez szereg lat, zwtaszcza tów odbędzie si ę w ni edzi e l ę. d. 18 b. m. 
mają byt\ przedstawione Komitetowi. ostatnich, udzielała z zy ków do .:ć znaczne o godz. 5-ej po pot. w lokalu Tow. muzy-

Teatr. Bardzo ładny wieczórbenefisowy uło - stosunkowo zasiłki instytucjom dobroczy n- cznego („Lutni") w celu wysluchania spra
ży ł dla siebiep. Kisielewski. Odegrano: "Panuę nym, oraz szkole miejskiej. Chociaż zakres wozdania, podziatu zysków, potwierdzenia 
M<1~atkę " przepyszną:komedj ę Korze 11iowskiego, dziatalnośc i wzrasta t i kasa operacje finan- budżetu za rok bieżqcy, wyboru wychodzą
którcrnu daleko jeszcze do starości w repertu- sowe rozwijała coraz więcej, to jednak dzi ę- cych cztonków komiteLu , oraz zatatwieniti 
arze teatraluym, „ Wieczór dzi ewic" Zapolskiej, ki umiej ętnemu i wytrawnemu kierownictwu kwestji bieżących, obj ę tych porządkiem 
piękną i ładnie pomyś l aną „akware lę sceni- komitetu, przez cafy czas swej egzy ten- dziennym . 
czną:" i 11 Marcowego kawalera" Bliziński ego, cji , poniosta strat zaledwie okoto ty siąca ru- W r. b. podlegają wyboro m: cztonko
wesołą, pełną humoru i życia swojski ego kro- bli i to z powodu wyjątkowych okoliczności. wie komitetu pp. l\larjan Smiarowski, Jan 
tochwilę. Dzi ś, po J 4-tu ł atach dziatalności, św ie- Poradowski, Józef !Jo owski: zasLę pc y: pp. 

O ile jednak aktorzy grają. lepiej, grly wi- żo wyszte z druku sp rawozdani e kasy za A. Wiłcz, F. Tuszowski, oraz cz lonek za-
dzą przed sobą salę wypełnioną. publi cznośc ią:, rok ubiegly, wyka:mje św i etne rozulLaty. rządzający rachunkowością p. F. Chodźko . 
która umie oceniać ich starania i zasługi. Tak Z rezultaLó w tych mogą być dumni dtu- I Odczyty. A więc będz i emy mieli odczy-
też uyło i we czwartek w ciepłej atmosferze go letni jej kierownicy, a zaraze111 inicjatu- ty, ta k p ożąda n e, Lak upragni one przez pro
teatraluej. Na scenie życie, ru ch, wnikanie · rzy, od ogótu zaś należy im ·s i ę szczere 1 wincj ę odczyty. \Vy gtoszą je, co pra wda, 
w odtwarzane postaci e, oa sali wdzięczność uznaJJi e, tc111 wi ę ksze, że nie zawsze laL we nie nli ejsco wi prelegienci, ale transporto
wsp•1mnienia dla pamięc i ni eżyjący c h autorów, obowiązki przez caly 14-letni okres czasu wani z Warszawy, ale to nic nie zmniej 
dobre usposobienie dla żyjących. pctn ili z takilll pużytk.io111 zu petnie bezinte- sza znaczenia i wagi takiej biesiady dt1cho-

Wszystkie sztuki odegrane zostały bard zo resow ui e. I wcj, owszem podnosi m uże rzecz samą . 
dobrze W „Pannie Mężatce" brak było coko l- Obrót ogólny w r. l899 dosięgną ! poważ- I P. \Vi ktor Szu11 1a1'tsk i, któ ry wypowie w 
wie k fin ezji i subte ln ości w szczegółach w zią.- 11 ej su111y 2030039 rb. (ko piejki po1nij amy); \\'ar zawie rzecz „o poj edynku," musi na
wszy w ogóle, ale całość wyszł1i przyjemnie, udzie lone pożyczki wynuszą-(i328:3 l rb. , turalnie powtó rzyć odczyt ten w Lo 111 ży, 
składnie_. Pani Olszewska, jako panna męża t- fundusze pozostające na lokacji 5.J..J.9U6 rb.; z którą przez czas tak dlugi był zlączony, 
ka zrol.11ła dużo dla swej roli, utrzymawszy udziały l :Jl3 czlonków-6565-! rb., ka.pi- w klórej pozoslawil dużo w pomnien o so-

bie, która pamięta również o nim i 
mina go z wdzięczności:i.. 

Zaproszony przez Radę Low. dobroczyn
nośc i adw. przys. p. Stanisław Belza, zna
ny literat i podróżo-pisarz wyglosi na ko
rzyść tej in tytucji odczyt p. t. „ W Pire
nejach." Wdzigcznuść należyt\ się będzie 
prelegentom warszaw kim, że przyjmują u
dziat w ż yciu prowincji, uznanie należ y się 
tym, któ rzy po1ny_śleli ~ _u rz~. ta_k.ich 
rnezwyktych przy.1 e111uusu na pro~ 

Koncert. W piątek 23 b. m. w teatrze mioj
sco wy m od będzie się koncert znakom i tego pia
nisty , profesora konserw ato1 jum p. Al. i\11cba
łowsk iego . Publiczność nasza, która ma tak 
rzadką. sposo bn ość postuchaaia aaszycb wiel
kości, n iewątp liwi e wypełni teatr w dniu tym 
po brzeg i. 

Z naszyoll oko/ie. 
Z Tykocina. Kores pond ent „ War. Dn.', 

w obszernym artykule zastanowiwszy się 
nad optakanem potoże niem ekonomi cznem 
Tykocina, dochodzi do wnio ku, że upadek 
ruchu handlowego w mieście przypisać na
leży przedewszystkiem brakowi mostu na 
rzece Narwi. Oddawna już, mianowicie od 
r. 1863, kiedy most tykociński zostat spa
lony, miesz ka1icy osady obywać si ę muszą 
bez najważniej szej arterji komunikacyjnej, 
która lącz yfa ich ze światem . Kwitnące nie · 
gdyś miasto zapadto zwolna w martwotę; 
dosyć przyjrzeć sięlwybladtym obliczom ty
kociniaków , aby odgadnąć nędzę , która ich 
trapi wskutek zastoju w interesach i nie
możnośc i wynalezienia jakichbądź źródel 
zarobkowych. _ . 

Bezskuteczne dotychczas z.abiegi miesz· 
kańców o uzyskanie mostu u wtadz odpo
wiednich, ttomacz y korespondent prawem 
ps ycholo~icznem. na mocy którego, na wy
obraźnią naszą dzi a tają przedewszystkiem 
ni eszczęścia nagle i niezwykle, jak pożar, 
powód ź i t. p., podczas kiedy pozostajq nie
postrzeżon emi nieszczęścia przewlekle, bę · 
tlące, jak kryzys tykoci.tiski, wynikiem dzia
tania catego szeregu faktów, w ciągu lat wielu 

Nic dziwnego, że w polożeniu podobnem 
zaprowadzenie w Tykocinie sądu gminnego 
byto jednym z najważ ni ej szych czynników, 
podtrzymujących resztki dawnej pom1śhi.~ 
ści miasta. "ies tety wobec projektowanego 
przeniesienia sądu do wsi Jeńki w gminie 
Kowałewszczyzna i ta resztka pomyślnośc,i 
skazaną jest na zagładę, gdyż dotychczas 
głó wnie wtościanie, przybywający na sądy 
do Tykocina, podtrzymywali jaku tako ruch 
hand lowy w miasteczku. . 

Bodzanów. Pośpieszamy podzielić sir: przy
j e qrną wi adomością z czytelnikami „Ech," 
że w osadzie naszej powśtaną kąpi ele lu
dowe, prawdopodob"nie raźnia tania. Fun
ctu z na cel ten zebrany wynosi przeszto 
400 rb., a prawdopodobnie ofiary dobro
wolne powi ększą go wkrótce. Zaj ęli się tern 
ludzie energiczni i dobrej woli, którzy do
prowadzą pożądane tak kąpiele do s rnLku. 
Można tylko życzyć sobie, aby i inne mia
sta pośpiesz yly za tym przyktadem. - Z. 

Mława. W obszernej sali miejscowej re
sursy, mogącej pomi eścić do 300-tu osób, 
mamy urządzoną scenę do przedstawień 
teatralnych z calym kompletem wspania
lych dekoracji. Z naszej sceuy przedewszy
stkiem odniosty pożytek miej scowe insty
tucj e dobroczynne, gdyż na ich korzyść w 
ciągu bieżącej zimy odbyto się kilka przed
stawień amatorskich. 

Obecnie na caty post przybyto do nas 
z Łomży towarzystwo udziatowe artystów 
dramatycznych pod kierunkiem p. Wandy 
Frejdlich. Jak doLąd, spragnieni tego ro
dzaju rozrywek mtawianie, licznie uczęsz
czają na każde przedstawienie, szkoda tyl
ko że wysokie ceny miejsc , ustanowione po
dobno dla ochronienia sali od zniszczenia, 
uni e możliwiają bywanie w teatrze mniej za
możnej publice. 

\.,_,, kilka dni po zawiązaniu u nas Towa
rzystwa wldadowo-zaliczlrnwego, na rozpo
częcie czynnosci którego oczekujemy obec
nie z niecie rpliwośc i ą, - w ąsiedniej wsi 
Wólce. po lożun ej przy stacji kolejowej 1'lla
wa , l L-go b. m. odbylo się pierwsze ogól
ne zebranie nowozatwierdzonego przez wła
dzę stowarzyszenia spoż ywczego, na którym 
zostali wybrani du zarz:tdu: pp . .Płanejew, 
l'lluchyn, Bitszan, l3ugus lawsk.i, Wielobycki 
i Li ·icki. 

Pisząc o nowych stowarzyszeniach, uwa
żam za konieczne przypomnieć mlawianom 
o i tniejącom u nas oddawna Tow. straż y 
ogniowej, obecny stan którego pozostawia 
wi ele do życzenia, ale o teru pomówimy ob
szerniej w następnej korespondencji. Swój. 
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Z Włocławka. Po niez wykle oż ywionym leczn yclt , k tórych w ci ągu 80-letni r.go ż y- 1 w moż n ośc i zastą, pi ć drzewo inn ego rod1.aju 

karna wale, w l: i'!:gu którego prócz wielu wota na patrzy! się wiele. Do ostatm ch chwil pali we m. Wtencza to ł atwo będz i e wyko n ać 
zaba w prywatnych odbyto s i ę 7 ba li pu bli- s wego ż y c i a postę po wat w c i ąż na przód, u mi al przepisy oc·hrony lcs nej , w prze ·iw11ym ra

cznych w ali hotelu " l:'od tr zema korona- 1 wsysać ży w o i poj1uowat zmi a ny , ja ki e mu- zie żadue kary ui e powst rzymają, niszrzc ni a 

mi '.', miasto na ze ucichlo bard zo, g ł ó wnie szą zachod z i ć w rozwoju spolcczcltst w. Wca- lasó w i m oże µo w stać w p rę dkim czas ie, tak 

za cisza zapanowala w handlu i przemyś le. le ni c zas tyga t w zaczal'owa nem kole pe- jak w Warsza wi e kw es tj a o pało w :i, lecz rl a-

Na dobi t kę ztcgo, ka pr y' na zim a ni e poz- wnych wyo brażeń le,cz szedI wraz z inny- leko g roź ni ej sza. .L. G. 

ś li tu co dla mni e od krawca?-- ie proszQ 
pana ni e przyn i ś li. - To być ui c może . -
Alei, gdyby p r zynieś li , toby m \Yi cdział, spy
tam z resztą, j eszcze num erowego. O k azało 

s iQ w koóc11 , ż e rzeczyw iicie ni e przy ni esio
no. - A niech ich li ho, po myś l ałe m wtedy, 
z ta k ą, ak 11ratn ośc i ą,. 

wa la sptyn ąć krze na Wiś l e i us tawić mo- mi wci ąż naprzód. S wi etny styli sta , slynąl ~ 

stu, ku tki em czego komunikacja z za Wi- j a ko "poli tyk. " Politykę z zamitow a nicm u- Listy pana Jana do pana florjana. 
s tą ni e7 mi ernic utrudni ona, trzeba bowiem uprawta r pl'zez ulngi czas w „Gazecie Wa r- .List ll-gi. TYDZIEŃ POLITYCZNY . 

i wozy przeprawiać promcn1. szaws." a nas tę pnie w "Slowie." R oz pra-
Warsza wa, s tyczeń 1900 r. Być m oże, że rozpaczliwe zapasy krwawe Ruchliwy komitet naszego Tow. wioślar- wy Keniga mial.y u czy telników zaw ze 

,}{jego co niedzi e l ę urządza dla swych czton- ogromne powod zeni e, bo pisa ne byly inte
kow i wprowadzanych goś ci rauty muzycz- resuj ąco, z rozm achem i zacięci em . Lubia t 
no-deklamacyjne, które zgromadzają wie le na wet dawać rady mini str om rządząl: yrn. 

os9b. Ostatni zwlaszcza urządzony stara- Przy pewny ch okoli cznośc i ach zaj ą łb y nie
ni em p. Jana Brauna, wyróżnit si ę dobo- wątpliwi e w spoleczeństwie wybitną. rolę po
rowym programem i artycznym wykonani em lityczną. i spoteczną. Upra wiat również te
wszystkich numerów. Grono amatorów z po- atr, na którym s i ę znal i o którym umial 
wodzeniem odegralo: "Kancelarj ę otwartą" pi sać. W ciągu dtugiego s wego życia na
Przybylskiego i ,,lskrę" z francuzki ego.-- pisat zapewne kilkan aści e tys i ęcy a rtyku
Program uzupelniiy śpiew kwartetu wio- lów i r ozpraw, które zebra ne razem w to
ślars~iego i deklamacja pani Karasińskiej my, ztożylyby się na całą wi e lką książnicę . 
i p. Zyburskiego. Zastugi zmarlego pisarza na polu dzien

k.omara burski ego ze lwem an gielskim mają. 
Przybywszy do Warszawy wyparzony , wy- s ię JUŻ ku k o ń co wi. Komar, który pocz~tko

pocoay po wyj śc iu z wa gonu, zos tałe m owia- wo dokuczał tak lwu, cz uj e si ę już zupełnie 

ny mroźn em powi etrze m. widocz ni e wyczerpanym , bo coraz wi ęcej sły-
W do różce czekam na ba.gaż z pół godzi- s z eć s ię daj e o zabi egach Burów w celu za

ny , tym czase m wi a tr ze wszystki ch stron koii czenia rujnująrej ich tak wojny. Prezy
podwi ewa, a ś ni eg w oczy i za kołni e rz le- den ci rzeczpospo!it,vch burski ch Kruger i Stejn, 
ci. Że by ż taki e miasto , jak Warszawa, nie- zniewol eni zdaj e się upadkiem r!ucha narodu 
miało d v tąd p o rządny ch doróżek , zauezpie- wskutek kl ęs k , kołatają, z prośb:i: do państw 
czających podróż nych od wiatru i ni epogody , europejskich o p ośrednictwo w zawarciu po
ki edy taki e li che mi:1sto jak Toruń , ma ni e- koju, a nawet zwrócili się bezpośrednio do 
tylko wygodniejsze i po rzą,dniejsze od War- prezesa mini strów Saiisburego z zapytaniem, 
szawy d o ró żki , al e nawet trnmwaj elektry cz- na jakich warunkach możliwym jest pokój? 

ny, a po sklepach taki et. światło, ozem War- A odpo wi edź rządu angielskiego jest bardzo 
sz.ai;a te7.. p oszczy c i ć . się ni e moża. Każę się cięr- ką, łapa lwa wiclkobrytańskiego pragnie 
w1 ezć do Jedn ego z pierwszorzędnych hoteli. zdusić komara. „Rozbrojenie Burów, zburze-

W nadchodzącą uiedzielę, t. j. 18 marca nikarstwa naszego są niespoż yte . 
w sali hotelu "Pod trzema koronami" od- ~ 

będzie się koncert Stanislawa Barcewicza, KORESPONDENCJE. 
na który wybiera się caly W toclawek i 
wiele osób z prowincji, aby uslyszeć zna
komitego naszego skrzypka. 

Na 25-go marca w sali tegoż hotelu za
powiedziano ogólne zebranie cztonków wza
jemnego kredytu. Porządek dzienny obej
muje: 1) odczytanie sprawozdania i proto
lmlu komisji rewizyjnej za r. 1899, 2) za
twierdzenie bilansu za r. 1899, 3) rozpa
trzenie i zatwierdzenie buużetu nar. 1900, 

„..,....,,.~~r:1·wn.e.go czlonka zarządu w miej
sce ustępującego p. Wincentego Bojańczy
ka, oraz 3-ch czlonkow Rady w miejsce 
ustępujących pp. Bronisława Kretkowskie
go, Kazimierza Swięcickiego i Józefa Teich
felria, 5) decydowanie o proponomanych 
przez zarząd zmianach ustawy i o) rozpa-
trzenie wniosków cztonków. K. 

Smierć przy pracy. We wsi Szpetalu pod 
Włocławkiem, mieszkaniec osady Skępe Au
toni Ciesielski przy składaniu drzewa, przy
gnieciony został ciężarem spadających kloców , 
następstwem czego była śmierć natychmia· 
stowa. Zmarły osierocił żonę i kilkoro dzi eci. 

al<owskiego. W Czerwonce, pow. 
mkowskiego, zamierzają wybudować nowy 
ościót murowany na miej sce dotychczaso-
1ej drewnianej, a przytem bardzo szczu
lej świątyni. Zajmuj e się tern troskliwie 

proboszcz miejscowy ks. Boleslaw Wlostow
ski, Który zebra! już sporo materjaiu . 

Pożary. W gub. pło<Jkiej według wykazu 
uuezpieczeniowego, od 28 styt:znia do 9 lu
tego zaszło 6 wypadków pożaru. Budowle 
spalone, ubezpieczone były ogółem na sum ę 

8,200 rb., w ru<J11omościaeh straty wynoszą, 
877 rb. Podczas pożaru w dniu 7 lutego 
pod Sierpcem, mieszczanin Jan Wernik, uległ 

niebezpiecznemu poparzeniu , żona zaś jego 
Marjanna zginęła w płomieniach. 

Dtiał urzędowy wypadków nieszczęś liwy c h , 

zaszłych w gub, płockiej od 28 stycznia do 
I 9 lu tego wł;~CZll ie, o uej m uj e: trzy wy pad ki 
śmierci nagłej, 1 wypadek śmierci przy pra
~J. 1 samobójstwo, I ograuienie włościanina 

pieniędzy (307 rb.) na drodze, połaczon e 
· poranieniem poszkodowanego i l kr~dzież 

ni. 
Zmarli. Adam Jauło1iski, właśc i c i e l dóbr 

'niewo, w gub. łomży1iski ej p ołożony c h , 11. 
tdca rlyrek cj i szczegóło wej Tow. Kr. Ż. 
Q_arł w Warszawie w wi eku lat 8 .J.. Zwłoki 

howane zostały w grouach rodzinny ch w 

1 tafj i Pach aly. 
Stefanja z Piwnicki ch Wężyk-Rudzka , zm ar

ła w wieku lat 84; pochowaną, została w 

Warszawi e. Zmarła uyła siostrą obecnego pre
zesa dyrekcji szczegółowej pło cki ej . 

Mi chalina z Su111i1i ski ch Rzeszotarsk a wdo
wa po ouywatel11 ziemskim , wł. dóbr Mil ew
ko w gub. płocki ej, zmarła w Warszawie w 
wieku lat 90. 

Ruch w sprzedaży majątków. Mysła ko wo 
Wielkie B czyli Porłol e w pow. lipn os kim. 
przestrzeni 261 morg „, nabyli pp . Antoni 
Zdziarski i Kon s t:wcja S liwiń s ka od p. Wła
dysława Gniazrlowski ego za 10,850 rb. 

Z Warszawy. 

Z pow. mazowieckiego. 
(Grobla pops uta po 1ni ęJ z r Kalin ó wką a Gro11Ja mi. 

Spra wy s polcczu ll .) 

- J es t numer? pytam. - Jes t, proszę jaś- ni e twierdz, bezwarunkowe poddaniP-"-głosi 
nie pana, od powi ada mi wygalonowany szwaj- telegram . Oto odpowiedź ua postawione pyta
car. - A na którem pi ętrze?-Na pi erwszem. nia, a dalej? Nałożenie wielkiej kontrybucji 

Na trak cie bardzo uczęszczanym pomiędzy -W jaki ej cenie?- Dzi e sięć ruhli na dobę.- na ca,/y naród, wyguauie prezydentów ouec· 

wsiami Kalinówka i Grondy-Woniecko w po- O! to za drogo dla mni e, tcmbardzi ej , że dłu- nych, a na ich miejs re ustanowienie komi

wiccie łomżyńskim jest grobla 3-wiorstowa, żej myślę tu zabawić.-Mamy tylko jeszcze sarza angi elskiego, który będzie rządził w i

przcprowadzooa przed wielu bardzo laty z j eden num er, proszę pana, na trzeciem, za mieni11 Anglji - i czegóż chl!esz więcej 0 Bu

wielkim trudem i kosztem, przez tak zwane półtora rubia. - No niech hędzie , prowadzcie. rze, który os mieliłeś si'ę kąsać Anglika. Część 

„Biele." Obecnie groula ta jest w stanie tak Wchodzę, numerek ni e wielki, na oku do- ministró1~ angielskich skłonną jest podobno 

opłakanym , że w wielu już mi ej seach , prze- syć naw et elegancki , al e zimno jak w psiar- do zawarcia pokoju na warunkach łagodniej 

j eżdżając, kołami dobywa si ę torf i z pew- ni. Zwracam si ę do numerowego i pytam.- szych, niż te, które podaliśmy wyżej , ale w 

nością, za jakie parę lat, droga ta będzi e nie Cóżto, wy wcal e tn ni e przepalacie?- A nie łonie tego gabinetu zasiada minister kolonji 

do przebyciu. Już teraz spotykałem ludzi, w proszę pana; rząd ca pali ć nitl daj e, bo wę- Chamberlain (Czemberlen), który wywołał tę 

czasie tak ni estałej zimy , jak ouecna, bro- giel podrożał; tylko aa żą,dani e gośc ia si ę wojnę i który nie chce słyszeć o żadnych 

dzą,cy ch przez całą groulę pi ec h o tą, po wo- pali.- lanego num eru ciepl ejszego nie było , u stępstwach dla Burów. Popiera go w tych 

dzie, co naturalnie bardzo źl e oddziaływa na musiałem teu zatrzymać . W nocy już jakoś zamiarach król Afryki Południowej, słynny 

zdrowie podróżnych , to te ż żad1rn kobieta do niedobrze się czułe m. Nasamprzód zac r.ęło Rhodes, który bez walk żadnych zagarnął w 

k o ścioła luli do są,du w Rutk11ch przej ść tej mnie <JOŚ ką.s a()- - pluskwy„. tak pluskwy!. .. Afryce wielkie obszary ziemi dla swojej oj

przestrzeni nie może. Dobrze uyłouy z:•tem , W takim niby porządnym pi erwszorzędnym czyzny , odkrył tam bogate kopalnie djamen· 

auy odpowiednie władze wcz eśui e zaradziły hotelu! To ty lk o chyba u nas z cz e mś oo- tów i kamieni, popularny wielce w Anglji 

złemu , gdyż j est to najbliższa komunik acja dobnem spotkać si e możua. Musiałem c~ła i w Afryce. z nim stoi i opinja angielska, 

pomiędiy osadą l\fazowieck i mias tem powia- godzin ę pali ć świe~ę i p o lować na te doku~ a przynajmniej ta wojownicza część uarodu, 

towem Kolno. czliwe iu sekta. Nad ran em d ostałe m go rą,cz- która ni epotrzebnie została zadraśniętą, i roz-

Podiug ogólnego zdania ludzi znający ch tę k1 , bólu gardła, kasz lu , kłuc ia w pi ersiach. draż nioną przez Burów. Rhod es j edzie po

miejscowośt:, jedynym ś rodkiem zaradczym Napi sałe m natychmiast bil ecik do Władka; dubuo do Aaglji w tym celu , aby usposobić 

j est przedcwszys tki em przeprowiidzeni e od poczciwy c hło pak pr~ybi egł zaraz i doktora I opinj ę do nieu stępowauia miłosiernego Burom, 

wspomni anej grobli szeroki ego rowu do Nar- m1 s pro warlz1ł. Doktor zn ala z ł płu ca zaata- aby wpływać w tym du chu na ministrów 

wi, której to cr.ynuośc i tylko z rozporządzenia kowane; po wi edział , że b ęd z i e aluo siln a in- ! angielskich . - Zapewne jednakże usłyszymy 

rzą,rlu można dope łni ć , bo rów ten przecl10- flu enza, albo nawet i zapal eni e płu c . wkrótce o posredn1ctwie, czy to zaprzyjazuiu

dzić musi przez posesj e do różnych właśc i- Piękna historj:1 chorować w hotelu w War- uy cb z Anglją pa1\stw działających w duchu 

ci eli nal eżą,ce . Sam za ś nasyp grobli wy pa- sza wi e. Ni e mugę dal ej pi sać, bo j es tem mo- upomni enia i przekonywania łagodnego , czj 

dało by ro złożyć na lat kilka i d op ełni ać go cno osłabi o ny . Kochający c ię Ja ś. te ż groźlią, i pustrachem. Ni ewiadomo, czy 

najprzód w mi ejscach najwięcej uszkodzo- Anglja przychyli się do pierwszych, czy też 

nych i od razu do wyHokosc i mostów na tej L ist 3-ci. ulegnie rłrugim, bąrlź co bądź uastępuj P, obe-

grobli pobudowany ch. Tym tyik 01 sposo uem Ju ż to trzeci li st, kochany Florku , jaki w cni e okres, zbli ż ają;l!J wojnę ku koń cowi.-

po pewnym przeci<!gu czas u c ała g robla przy - krótkim przec ią,g u czasu pi s z ę. od eurawszy Doty chczas j ednakże o żadnych eu ergi czni ej

prowadzoua byłaby do porz11dku ; cloty clwza- orl ciebi e zal edwi e j eden. Widoczni e za bawy szych pod tym względem krokach ze strQny 

sowy zaś spos(\u reperacji tej g robli j es t aa Kujawach tak c ię absorbują , ż e ni e masz pa1istw nie słyr:hać, bo każde przcrlewszyst

tyiko marnowaui em s ił sz:trwarkowych i dla i chwilki czasu do n<tpisania kilku s.tów do ki em chce wybadać Angiję o ile skfiiuną 

tego iuduość ok oli cz na uchyla się od toj po- przyjaciela. Ja tymczasem c h oć tu już od była by do przyj ęcia pośr ednictwa. Na odmo

wiuuośr i . kilku tygodni s i ed zę, za l erłwie rlopi ero na wę brutalną, , którauy mogła wywo,tać zawi-

Drzewo w naszej okoli cy po wprowadze- j ednym ta 1i c ując,vm byłem wi eczorze. Jak ci kłania , nikt nic chce się narażać w obecnej 

uiu ochrony leśnej z każdym dni em j es t droż - to poprzedni o pi s ałem , c h o r'J wałem na iuflu- chwili upoj eni 11 Anglik ów. Więt'. wojna idzie 

sze i nadzwyczajni e dziś już trudn o go do- en zę. Gdy mi doktor wreszcie przed tygod- w dalszym ciągu. Woj ska angielskie dziś lub 

stać, j est nawet istotna obawa, ż e za jaki ni em wy c hodz i ć poz w o lił , nal ei.al o przede- jutru z;i jm:: s to li rę rz eczypospolitej Pomarań

rok lub dwa iudn oś<i mi ejscowa uieżyłk o ni e wszystki em pos kład ać wi zyty. Wynająwszy ozowej , a następnie pomasze rują, dalej. I rze

hędzic miała <Jzem swy ch mi eszkań og rze- zatem kare tę (uo doró żki tutej sze, jak mó- czywiście ju ż zajęli . 

wać , ale nawet i przyezem j eść dla s ieb ie wił'e m , ni e m oż l i w e, zwłaszcza po prze byciu Przesz kod ą p e wną do upoj enia Anglików 

u go tować ; m ó wi ę za ś to bez ż adn ej prnesad y. dopi ero co choroby), o bj ec h ałem wszystki ch I j es t powstanie holendrów w kolonji Kapu, 

Tymczase m w ni edal eki ej wzg l ędni e od nas zn ajomyc h i dos tałe m rn raz kilka zapros z e ń ch oc i a ż c zęść ich składa już broi\ podobno, 

odl egłoś c i zn ajdują si ę ogromn e przestrze ni e na zabawy . Trzeba byl'o na g·w ałt ob8talo- oraz obl egani e Mafekingu, który ledwie się 

torfu na wspomnian yC"h wyżej „ Bi elach" i wła- wywać frak nowy , bo s tary mój by ł ju ż ni e- trzy m11 i który zapewn e wkrótce musi s ię 

ś ni e przeprowadze ni e szeroki ego rowu , o któ- moż l i wy i poda row ałem go memu s ł użą,c, mu. ! p odd ać Buro111 , c h oc i aż i to zwyci ęztwo ni e 

rym, m ó wi i~c o grobli , pi sa łe m , p rzy c zy nił o- Kazałe m s i ę z a wi eść do j ed uego z ren11m owa- /I wi elki , a raczej bardzo maty s tanowić b ę

hy się w zn acr.n ej mi erze do os uszcuia ty ch nych kraw có w. dzie przyczy nek d11 wy targowania u s tę pstw. 

niewy czerpanych to rfo wi sk, li tym samem u- - Pot rze uuj ę frak a na ś rodę , (um y ślni e 1 Garstk a Angl ików. ob leg:iny ch w Mafekingu 

łat w iło by zn akomi cie eks pl oa tacj ę torfu . n az u 11 t:1.y łem te rm in o 2.J. godzin w cześ ni ej- : nic wi ele w aży w losach tej wojuy, c h oć uy 

Jeste m najmocni ej przeko nany , że gdy by szy , auy mi zawodu ni e zrobi ono), ~zy rn o- J garstk a ta z mu s z oną zos ta ła p oddać s i ę os ta

si ę znalazł znaczni ej szy j aki prz ed s i ę bi o rca, że być go tów? - Pa ni e ła ska.wy. j esteśm y tecz ni e. Telegram d o ni ósł , że Mafe kin g zo

to na samym foI,,·arku Grondy-Woni ec ko ,p o- wprawd zill zarzuce ni ro u u tą. al e j ak szanu-
1 s tał uw olni ony, co j ednakże dotychczas po

ło ż o nym nad rz. Narw ią,, gdzie j est osie mse t wny pan każe. to uyć mu s i. - Koni ecz ni e. twi errl zonem ni e zos tało . 

morgó w taki ch tor fow isk, mogh by po w stać pa11i e, konieczn ie, r ze kł e m. -N i ec h szan ow ny / Jak aś gazeta augielska o bwi eśc iła ś w ia tu, 
kopalni a torfu praso wanego na w i e lką sb l ę, pan będz i e spokojny, od p owiedz iał krawi ec, ze Francj a przygo towuj e s i ę w tajemn icy do 

a zbyt na tego rod ~a.ju o p ał przedstawi a m. b i o r~c mi arę, j ak przy rzekni emy, to św i ęc i e ; ' wojny z A n g iją;, w edług sfer rz ądowyc h woj

g uu. Ło m ża i ok olica . J es t wi ęc wszelkie na 8- rn ą wi eczorem b ędzie punktual ni e: do J na ta póź ni ej czy pręd zej mu si być wywo 

pra w do porlobie ń s tw o, że z czasem „ Bi ele·• o przy mierzenia pros imy ua połu dnie we wto- ła n '! · l rzeczy wi śc i e wszys tk o wskazuj e, że 

który ch tu mowa, będ ą po·tą,ezo n e szosą lub rek. 8ta wi .ł e m się co do minu ty. Cze kałem I stos unki po m iędzy ty mi dwoma pa1·1stwami 

k o l ej ką podj az d o wą, z torem kolei Nad nar- dobre pól godzi ny za nim frak z praco wni I coraz w i ęcej ni oprz.vj az 11i e z aostrzają s i ę i za

w i a.ń s ki ej w miej scu, gdzie oua przeci na szo- pr zyniesiono. Przy mi erzo no na mnie, szp il e- og ui aj ą. Anglja rów 11 ież przygoto wuj e s i ę do 

Józef Kenig. W cl. 12 b. m. zmarl w sę b i ałos tocko - wa rszaws k ą, od l egłem od Gron- l!Z kami po upi 1rnno, kr e d ą, pokrcś l o n o.- Dzię - wojny i 11i e ustaje w uzb roj eni ac h i budowie 

Warszawie, uro rłzony w Ptoc ku, Józe f Kc- do w o wiorst l 4-i e, a w tak im razie to rf pra- kuj ę: dosko nale uęrlzie l ct.ał, j ak n lat, rzekl 1 wic lkic i1 ok rę tów wojcn ny<J h. Być m oże, iż 

nig słu szni e zwany nestorem dziennika rzó w so wany zasp akaj ałuy w częś ·i i potrze by krawczyk przy m ic rzaj ą~y .-Ty l ko proszę pa- I nadejdz ie taka chwil a, że wojenna ni e n aw iśli 
polskicli, bo w ciągu gześćdz i es i ęciu lat nie- opało w e Warszawy. mi ętać . ju tro na 8-mą,1-od rzek l e m odprowa- 1 i ws pó łu b i ega ni e s i ę na ryn kach wszec h świa
mal, ora t piórem na polu publi cysty ki kra- Wyżej wspomn i ałem o o<JiHon ie lasów, któ- dzaj ącem u urn ie aż do drzw i krawcowi.- A towych ostatecznie mu szą, być zako1'1czone 

jowej . B y ł to um yti l bardzo szeroki i dzie l- ra rzeczywiści e j est środkiem racj onalnym, jakże 1 •amiętamy, pamiętamy; na pu nkt 8 - ą, woj n ą. Dwa najwyżej cy wilizowane pań ·twa 

ny, który do póź nej starośc i zachow aI po- 1 że by j edn ak przyui os ła spodz iewane ko rzyśc i , ju tro wieczo rem. będzie go j uż szanowny pau wezmą, się za liaryl Ale to jeszcze uie w ty m 

lot i sifę mtodzieńczą pióra, umysl wnika.-
1 nal eżało by j edn ocześ n ie pom yśleć o śro d kac h ,! mi ał w hotelu.-Nazaju trz wror iwszy do ho- rok u, w który m przypada wi elka wystawa 

j ący głę boko w przeobrażenia spraw spo- zapomoc~ któ rych m ieszkańcy kraj u by li by tel u dosyć późn o py tam szwaj cara; Przy ui e- wszec h ś wi atowa w Pary7u. 



\'2 22 

•idendy, 
1y prze
rzyszły. 
, że po
,zta po
omiędzy 
·zys twa. 
·ud n ości 
rnżdego 
ij nawet 
;ielnego 
• rzyszły 
rękojmi 
obawy, 
~go. P. 
Zarz a

l są. do
do pra-

insty
wilo u
ną., że 

a rzecz 
deszcze 
na rok 

i Tow. 
;eznna
·a, jaki 
płocka 
~eh ży
·u, mia-
.sji dy
ostate
et bez 
b. wię
stano-
nastę-

;wybor
ano p. 
zli pp. 
(195 ). 
(319) 
zastę

szew-

gub. 
ły się 

1cy le
Pod 

' obra
~stkich 
fatów, 

az nie
borna
dzeniu. 

atary 
leczni
ych, ze 
tla za-

horych 
nktach 
pewne 
w ter
Lrzy.
ą lecz
)ierpca 
lekarz 

t swój 
w dro-

tskiego 

e w ja
:ysnęla 

ewczy
ri, ale 

'o lwar
daleko 
;hociaż 
jednak 
aczynil 

swoją 

swego 
j edną 

tomów, 

ymiego 
zal się 
N achy-

n. 

r 

Nowe książki i wydawnictwa. 

- Kazimierz Danilou;icz-Strzelbiclci . 
„Blichtr", sceny z życia (powie'~ odzna

czona na konku rsie "G ł osu"). 
Życie nad stan obywate lstwa wiejski ego 

z ni e unikuiouą ruin ą majątkową w epilogu 
powi e;' ci, było czas jakiś u I u biot1y m tematem 
naszej beletrystyki. W powieściach ostatniej 
doby , dzieje dyl etantyzmu artystycznego za
jęły mi ejsce dawniejszvch tematów, opiewa· 
jących upad ek panującej u nas warstwy: 
ujrzeliśmy hrahiów i baronów w roli mece
nasów literatury i sztuki , hojni e szafujących 
groszem; o rygi n ałów, zakładających muzea 
artystyczne we Włoszech. hrabiny-dyletantki , 
zajmujące s i ę literaturą . lub malarstwem i 
gromadzące w swych sulouach kwiat dziatwy 
Apollina i t. p. Nic dziwnego tedy, że posą

dzenie sfor wyższych o brak grosza w po
wyższych warunkach, rów na się, zdaniem 
krytyki . ni eznajomośc i żye ia. Pud z i wiać wo
bec tego nale~,y odwagę młod ego autom, ktcl
ry śm iatą dłonią zerwał zasłonę , kryjącą 

sm utn a t~juiki życia upadłych tej warstwy, 
bankrutów, dla których wieś po stracie ma
jątku staje się środowiski em znpeł ni e obcem, 
niemal wrogiem . .. mimowoli więc dążą do 
wielkiego mi as ta, poszukując tu, zgodniej
szych z ich nawykni eniami, warnnk ów ist
ni enia. Wielkie miasto przyjmuje, rozumie 
się, tych zbiegów-po macoszemu; koni ecz
ność pracy nigdzie bezlitośniej ni e gnębi nie
dawnych ni eopatrznych używaczy, jak w mu
rach wielkomiejskich- trzeba pracować pod 
groźbą głod n lub upodlenia„. 

W pięknem swoj em sturljum, na które skła
da się obiitOść -trafnych, z życia brauycli ob
serwacji, udowodn ił zdaje s i ę, wystarczająco 

autor, że przedstawiciele warstwy ziemiań
skiej, wyrwani przez los ze swego otocze
nia i porzuceni na bruku miejskim, ni e po
siadają w swej organizacji dachowej danych 
po temu, aby w nowych, twardych warun
kach rozpocząć moralni e nowe żyrie pracy 
i obowiązku. W bogatej galerji typów, prze
suwających się w „ Blichtrze', przed czyte l
nikiem, z trudnością wytowi ć się udaj e ja
kikolwiek typ dodatni. Prze,lewszystkiem ce
chnje ws~ystkich brak przedsięb i flrczości.-

Najsumienniej spełniający swe obowiązki 

w tej rzeszy wykolejonych poprzestają na 
ogl ęduem przejadania 11ę1lznych resztek da
wniejszej fo rtuny, przymierają•· po całych 

dniach głodem, aby wystąpić od czasu do 
czasn z parodją rautu, maskuj;~cego w god· 
ny pożałowania sposób, ich stan majątkowy. 

Niel iczne mamy tego św iatka ukradki em 
zmywają podłogi i szorują statki kuche11nc, 
co stauowi najwięk sz>~ w ich życiu trngedjq. 
większość jednak, trudni się roznosze11i em 
plotek i wizyt11wauiem zamożniejszych krew
nych. 8tokr11ć 11iesy111patyczoioj przedstaw ia 
się młorle p11kol eni e. W sa l o ni~a.c h , utrzy
mywanych przez mamy kosztem ofiar ni e
zwykłyc h. uwij a się próżniaczy rój pa11i eu, 
znudzonych uczekiwani~m ua zawiązani e sto
sunk ów z jakim bogatym krewnym , przyuy
wającym ze wsi. N i eszczęsne te ofiary wa
dliwego wychowania, tt rvzmaieają so bie nudy 
bezmyślnym flirtem; prze lotne. nie obow i ą
zujące do niczego miłostk i z ubogim i, jak une, 
krewnymi i z11ajomymi-stanowią treść ich 
życia. Młodzież męzka, to szereg w~·traw„ 

nych, lub dochodzt~cyeh dopiero do wprawy 
szu lerów, paao rzytów wszelkiego rodzaju , cze
piiijących się swych zamożn i 0jszych krew
nych; idjotów wreszc iP.. których c l1<!Ć liłysz
czenia doprowadza ni ekiedy do zbrodni. -
Okra.dzen ie cioci lub stryja„ aby zapłac i ć dług 
karc iany -oto droga, na której zn ajd uj e uj
śc i e energja i rzutkość tych ludzi. 

Ż;1łować wyp11da, że szczupłe ramy powie
ści nie po zwoliły autorowi utrzym ać miary 
artystyeznej, ni ezbęd n ej wobec uagromadze
nia znacznej il ośc i obserwacji. Nawał poje
dyń czy c h epizodó w, chwilami dosyć luźno 
poł:)cz o uy ch , wpływa ujemnie na fabu.tę po
wieściową i rysunek fi gnr pierwszoplanowych. 
Wskutek tego, postać główna, Juljusza Row
munta niekiedy nikuie w tokn opowiadauia. 
Wprawdzie autor wy nagradza te braki wpro
wadzeniem kilku epizodów, poświ ęco ny c h do 
pewnego stopnia charakterystyce Rowm unta 
(jego stosunki z literatami ), lecz j est to u· 
zupełuieni e dosyć niefortunne, gdyż urywki 
powy ższe ni c wspólnego z resztą opowiarla
nia uie m aj ą . Bądź co bąrlź odtworzeni e po
staci Rowmuuta wyKazuje najlepi ej zalety 
autora, jako psychologa. Niepospolitą trage
gedję upostaciował autor w swym bohaterze , 
tragedj ę ez~o wieka , wyrastahcego swemi zdol
nościami i prngn ieniami ponad zwykly poziom 
sfery bli chtru, wś ród której żyje . 

Kogóż ni e wzrnszy pasowani e s i ę Row muu
ta z fata li zmem j ego położenia socjalnego; 
by ć możP, zapasy te wydadzą się slaliiuch
n.vmi i niedołężny mi prncownikow i z innej 
sfery , są oue j ed uak w j ego p oł oże niu w alką 
ni elaJa. Niestety, współczucie czytelnika, to
warzyszące Rowmuutowi, zaliierajl!;cemu s i ę 

do pracy pod wpływem popęrlu twó rczego i 
zak1lcha11 ernu w dzielnej Lence Staszewsk iej, 
gaśnie z chwilą , ki edy przesądy wychowania 

opanowały z powrotem bohatera, tłumiąc w 

j ego sercu lepsze uczucia. Dzięki temu sto
sunek do tJ11asi posażnej panny. Żurawskiej , 
ktr; rą Rowmunt uwodzi i skorzystawszy ze 
sposob n ości porzuca, wynikiem czcgu j .ist 
śmierć bohaterfl. w pojedynku , nie posiada 
odpowied ni ej grozy, auy stal! się kulmina
P-yjnym 1 u11ktem dramatu, jnk chce autor . 

Mora.t powieści , zawarty w zdaniu, że:„. 
„miasto .„ podłe, przek l ęte miasto , to zaraza 
dh ziemian-zgrabni upostaci owany został 
w sy lwetce zamożnego obywatela Zahorski e
go, kt1!ry przyjrzawszy się w War zawie lu
dzio1n lilichtru, lttdziom „lepk im or! moraln e
go 1i1·11ta · ' - wraca, wzbogacouy doświadcze

niem 11;1 wieś , ktilrej życie zachęca go rlu 
czy1111. „ Zac hwiał się, padł na kolana, ser
decz ny1 11 łkaniem wstrząsany . oga rn ął rozmi
łowanym wzrokiem tę wie lk ą , czarn ą g l ebę, 
szepcąc 1v upnjeniu: moja. moja, moja!" 

Tenli słowy kończy autor swoją powieść. 

KRONIKA HANDLOWA. 
.C::pntwu:<i . /J onttt N,oln Jl .cż IVuUhner, /?r1rc :1tla: i S-ka 

Pinek. 16 N~arca . 
Na targ dzisiejszy dowi r.z iono około 504 kMcy 

różnego ziarna, a rniauowi c ic : ps1.c nicy okolo 200 
kor c r, żyta 150 ko rc ;-, jęczmiou i a pastew nego 1f> 
korcy, owsa 60 korcr, grrki JO korcy, groch u Hi 
korcy i rzepaku letniego - korcr. 

Placo no wzglęJ11ic do jakośc i z iarna: za pszon icę 
oJ rb. 5,00, do 5,25 za 2~0 f„ żrto oJ rb . 3,60 do 
3 ,75 zn 230 f„ jęczrnic11 pas tewny od 3,00-3,40 za 
2 LO f„ owies oJ 2,25 Jo 2,40 za 140 f„ g r;-k ę 
Jo 4,50 do ó,00 za 2 1 O f. g roc h oJ 4,50 do [>,00. 

Do ś pi c hrzó w kupi eck ic h w min ion yrn tygoduiu 
Jowicziono na kontrakt;- popr zcJnio za wart e około 
OOO korcy pszc11icr i żyta. 

Gdańsk , 16 marca. T1,11Jc ncja mocna , - cen y 
psze ui cy i ży ta zw~·żkowe. 

Warszawa 13 marcci. (Ce n r zboża plnconc ua 
st. P raga kolei terespo lsk iej w laJunkach wagono 
w;-ch, wcJlug 11otowai1 Jumu ha11Jluwcgo A. \Vicrz
bow >kicgo-WloJzimicrska 2 1). :I. a pnd w kopic.i 
kach, Pszenica krajowa w yboro~a \J L-94, ś rc 
Jni• 78-89, po ,; icJ11ia 70-75. :l.rto 1.rajowe wy
boruwe 7'!-73, ś ro:Jni c 70-7 1, pośl;cl n ie 6ó-G7. 
Jęcz mici1 brow. !lO-lJ2. Na paszę i kaszę 60-70 
Uwi cs krajowr 56-17. Gruch polny warrnlnr- . 
tJrrka 85-90. u~phsobicnie barJzo spokoj11tl . 

(T ar)( zbożowr na placu Witkowskiego). Płaco-
no za żrto wyborowe 4,:25 za korzec . Psze ni ca 
ó ,40. Jęc1.111 i cil 0,00. Owies 0,00. 

Giełda. Notownuia papi erów. llublc 2 16,lO l.i st r 
tow. kre d. ziem. Juże 4,ó. 96,90-il rob ue 4,5.-95,85, 
Jui.c -1- 88,60, drobno 4-80,50. Li s ty m. Plocka 
97,00 11. Lom.ir 06,50 not. 

Renta państwowa 4-99,60. Po;.rczlra premio 
wa z L86.i r.-206,- z r. 1866-258,50. Premiowa 
sz lal'hc1·ka 5-220,50. 
Łomża, l3 marcci. Psz,,nica 5,10- 5,45 rb „ żyto 

3,75--1, 15, jęr.zrn ici1 3.40· -3,Bó. owies 2,45- 2 .65 
rb„ l( ryka 4,75-5.00 r~ groch 4,75-5,20, •ar 
tofic 1,75-2,00. 

Odpowiedzi Redakcji. 

Lttl•koli·i. Uwszorn, pro:-timr, pu11110:;zczo11em b ę
Jr.i e w C7.as ic wolni CJoz ym. Z>ry s ten wcale zaj
muj ,1co jest napi san y . 

J ednej o wielu. n Podręcz nik do s y tematrcznc
go dyktanda według uchwal AkaJ cmji Umiejętno
~ci \V Krakowi e ", ul oi.ą ny pL·zcz ~icwinllornsk:\, 
Pru •ką i \Varnh ó w11 Q. nOwiczc1.ia s tyli styczuc 11·0 

wzo ·ac h i Lematach" Bog uckjPj, Ni.nv iaJorni:,kicj i 
\Va111k6w11y. Przy "l!rzeg· l4<lz1e P edagog icznym" 
wychodzi nMctu<lyka literatury polskiej" dziclo 
barJzo ce11 11 c. IV nEorad11ih11 dla '"'"ouk ów z11aj
dzie pa ui odpowiedzi , j:J.k 11al ci, y przystępować do 
st uJjów 11aJ j ęz ykiem i literaturą pulsk ,\. 

Panu l i'. K . Kicc li nam pan wicrzr, i.e ta "re
klama", jak ją pa. 11 11azrwa, 11ic ziębi nas aui grze
je. Nie myślimy uawct dziękować za 1tią. 

Pani H. K. w Z11mhr. S łu sznie zupełnie, że nic 
były to sy lab;-, ale wrrnzr jednosylabowe umy
śluic Jla utruJ11ic11ia poro7,Jziclanc, abr uie tak 
łatwo było je odgadn[\Ć. Oaly logogr yf był w 
ogóle nic trudny. 

Rozwiązanie logogryfu. 

\V dalszym ci>\gll J ob rc rozwi[\zauie nadeslali 
pp: Br. Lcmpicka z L eszczy na Ks . 

Z lumi. yl1 s kic 0·0 pierwsze dobre l'\>związa11ic na
Jcszlo od [J .St. Bai1kowskicgo z JcJwabncgo, który 
więc otrzymuje uagrod ę. Dobre rozwiązanie nade
s ł a l i rowuicż pp. Apolinary lJs,owsk i ze Szczuczy
na, Krus zewski z Zuzeli, Helena Kowalewska z Za
mbrowa, \Vy szyi1ski z Za mbrowa. 

ś. -r p. 

Michalina Sum ińskich 

RZESZ OT ARSK·A~ 
wdowa po obywatelu ziemskim, 

właścicielu dóbr Milewko, w gub. płockiej. 

opcitrr.ona sw. Sakramenta mi , zasnęla w Bogu 
dnia 13-go marca 1900 r„ przeżywszy lat 90. 

T ~warr~stw~ Ł~wi~~i~ 
Frzetworów chemicznych i nawozów utucznych. 
ZARZĄD: Warszawa, Włodzimierska 23. 

AGlENTORY: 
W-n i B-cia \Vol ib ner , Barczak i S-ka w Płocku. 

W-nr B. Wiśniewski w Ciechanowie , 
J. Makomaski w Mlawie. 
Markiewicz w Wyszogrodzie. 
J óze f Rychter w Ostrolęce . 

Poleca: Sttpm•fosfat.y, Żttzle fosfo1•owe ło
wie/cie, Gips fosfui·owy lowiclci i inne na
wozy sztuczne. Na Żądanie cenniki. 

o G L O S Z E N I A. 
B' 1 k' od 1,60 kop. do rb . 1cze e eganc 1e 9 za sztukę otrzy-
mał magazyn A. WAGNERA w Procku. 

ROMANA" 
Mci~azyn Kapeluszy Damskich 

Modele paryzkie i fasony krajowe. 
DOBOR KW IAT Ó W SZTUCZNYCH. 
Ul. Grodzka .N'! 47, dom p. Adlera (dawniej 

Zaluskiego J. 

W pow i ecie Lipnoskim 

DO 8PRZEDANIA 
folwark RAMIENICA włók 19 
Cena wióki 4000 rb. bez żadnych wyłą
czeń. Wiadomość na miejscu, st. pocztowa 

Dobrzyli nad Wislą. 

Bardzo ważne!! 
Dla dogodności amatorów perfum najle

pszych zagranicznych 

GŁÓWNY SKŁAD 

~t. Fetersoursk. Techno-~hemicżnego Lacoratorjum 

Pastę na szczury 
kLóra wciągu 24 godzin ll'ytępia takowe, 
niesz kodliwą dla ludzi i in wen tarza poleca 
apteka A. Zalewskiego w Rawie. Cena 
paczki na wy tę pienie 40-50 zwierzątek 
40 kop. Cena funta na wytępienie ilości 
przeszło 5 raz)' większej Rb. 1- 20 kop 
oprócz przesy !ki pocztowej. 

POTRZEBNY JEST 

UCZEŃ 
do zakładu felczerskiego J. WIOZIŃSKI 

Star y Rynek w Płocku. 

Do s przedania 

cdlw~ bu~hai]~ 
jeden 2 lata 1/ 2 krwi Simentltaler 
drugi 11/ 2 roku pól krwi Holender. 

w Myśliborzycach p. Dobrzyń n.; W . 

Potrz1;bny j•:·t '"' wi eś zaraz luL od 1-go Lipca 

R Z Ą D C A, 
w ś red111u1 wicku , pojcdyi1cz~-, z prahlyl-t\ gos po 
Jarcn\ i Jobre 111i r t.1 ku111 c 11t.łatjarni. 

Bli i,,z a wia<l ornu,;c: Pl och S iary llyn ck dorn 
Żó ltow s ki cll'u u Rokit11il'kic~·o. 

I TOWARZYSTWA HIGIENA w dominium Służek 8 wiorst od 

w Warszawie, Nowy-Świat .N'2 37 Mławy stanowić będzie po 15 rb. od 

sprzedaje zagraniczne perfumy ekstrakt kla czy i I rli. s tajnię 

również i na luty . Po leca ogólnie lubiane Ogier czystej' krwi arabskiej' 
perfumy na !uty: Sapho , Calcabrina, Na- . . 

j ada, Verra Violetta i Konwalj ę . po rodzwach importowanyc h z puszczy 

Ceny na wszystkie perfumeryjne wyroby Herat po ogierze „llammi" i klaczy 
od IO do 15°!o taniej niż wszędzie. J' „Amneris". Utrzymanie klaczy w od- I 

Zwracać utvagę na M 3 7" No w!/ Świ'at. dzielnym boksie 30 kop . dziennie. I 

Folwark Blichowo / Potrzebny jest 

do składu wódek i restauracji 

zdolny ekspedjent. pod Bodzanowem 
24 włók z morgami do s prz ed a n i a . PAULUS-PŁOŃSK. 

Wiadomość na miejscu. 

LICYTACJA KONI 
W LUBLINIE. 

W dniu 21 Marca (3 Kwietnia) 1900 roku w mieście Lublinie , na 

placu wyścigowym Łęczyńskie T ow. Wyścigów K onnych urządza licytację 
I 

koni pół krwi , stanowiących własność członków tegoż Towarzystwa. Zapisa

nych do tej pory vrzes zło 200 koni. N a żądanie wysyła się franco wykaz 

koni i warunki li cy tacyjne, po które zgłaszać się listowni e do W-go Mie

czysława Morawskiego w Staj nem poczta Rejowiec (gnb. Lubelska). 

NOWO-OTWORZONY 

3al(fad _jlrfysfyczno-J(ościelny 
Filia Poznańska 

pod firmą 

J. SZPETKOWSKI i S-ka 
w WARSZAWIE, Aleje Jerozolimskie ~ 41. 

Pol eca ~ i ę do: budowy ołtarzy i ambon, ren?wacji ~ośoiołów , 
pns iada na !> kł ad zi~ z 1vla,11oj fabryki Stacje Męki Pansk1ej w wy
pukłorzeźbie z masy mozajkowej artystyozni.e wykona~e 11' rozm~, 
itych $Irlac h i ll'i,, lkt>ściach, z tcji.c nrn ·r figury Św1ętyo~ P.an
skich ora1. ohrzoielnioe. Wi c i ki w ylJór: ornatów, kap, baldaoh1mow
ohorągwi, lichtarzy, kandelabrów, ~yrandol!i kr.zyży olta1n w y cb 

i procesjonaluych. dzwonki harmon1J11 e 1 t.p. 26-10 



6 EC HA PŁOCK I E I ŁO M ŻY NS KIE. N! 22 

HUMBER & C0 

I 
L A s~ 1' ~ 

. .al._ - . , 

RO-WERY ANGIELSKIE I 
na gumaeh oryginalnyeh „DUNLOP". I 

Na 1900 rok najnowsze zastosowania. ~ C E N Y P R Z Y S T Ę P N E. , 

sosnowy w cz ęśc i d ę bowy rozl egłości 

20 morgó w przy Warszawskiej szosie 

na 13 wiorści e od mi as ta gubernial

nego Pło c ka a na 3 wio rści e od Wi-

Częścj do row erów, Latarnje acetylenowe w wjef.kjm wyborze. sły jest do sprzedania zaraz. 

Przyjmują si ę rowery stare na zamian ę , oraz do reperacj i i odnowienia; wykonanie uczciwe. 

1 Uwaga. Posiadamy główną reprezentacj ę GUM oryginalnych a11 gielski ch fabryki „Dunlop". 

Slcł'ad Jab? '!JCZ?t!J w vVarszawie, Nowy-Świat 57. I 

Wiadomośr. na miejscu wieś Łagie

wniki, stacja pocztowa Płock. 

SADZONKI 
do upraw leśnych i parkowych - poleca do upraw wiosenny <.;h 1900 r. 

Zarząd Lasów Garwolińskich 

KAll1VflE1tlA ffOfłD.LICZKA 
Adres dla depesz, wszelkiej korespondencji, oraz przesyłek pi e ni ę

żnych i przekazów: Pilawa, st. dr. żel. Nadwiśl ański ej, (gnb . Si e

dlecka) Jan Malicki, nadleś ni czy lasów Garwolióskich. 

Cenniki r_a. ż~d.3.nie franco. 

z 
SIEWNIKI RZĘDOWE 

W. Siedersleben & Com. 
na konkursie Duńskiego Towarzystwa rolniczego w Hillerodsholm, 

w którym brały udział najbardziej znane siewniki jak: SACKA kl. 

li Ili i IV, ZIMMERMANNA ,,HALLENSIS" ECKERTA „ BEROLINA" 

i inne, otrzymały · jako najdoskonalsze 

Pierwszą Nagrodę 

Wielki medal srebrny I-ej klasy 

Siewniki rzutowe Patent BEERMANNA. 
Siewniki do nawozów sztucznych Pat. SCHLOERA 
Siewniki dwul'zędowe do saletry Pat. DOilRY'EGO 

POLECA JAKO REPREZENTANT 

ALFRED GRODZKI 
W ARS Z A W A, ul. Senatorska Ml 33 . 

Towarzystwo ,,KARMEL'' Warszawa. 
Wyłączna sprzedaż 

Palestyńskich win i koniaków naturalnych 
Gęsia N2 11, telefonu 1433 

Składy: Graniczna N2 2, telef. 147 
Praga, Targowa N2 33. 

. ---+ . W celu uniknięcia podrabiań, wino _wysyła 
~1ę wyiączuie w butelkach, zaopatrzonych w pieczęcie 
1 plomby towarzystwa ,,KARMEL". i115 3-4 

SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH HANDLACH WIN. 

1900. WARSZAWA, Mazowiecka IO. Rok XXI. 

WIECZORY RODZINNE 
Tygodnik ilustrowany dla dzieei i młodzieży. 

Sktadu się z Numeru glóumego, z oddzielnego clodatlcu dla młodszych dzieci i dodatku 

powieściowego w formacie książlcoioym (BIBLIOTEK.A WIEOZORÓ W). 

Treść zajmując.a i pouczaj.ą~a: pogadanki .naukowe z dziedziny historii i nauk przy 

rodzon ycb, zyc1orysy, pow1esc1, opowmda111 a, podróże, poezj e, komedyjki, rozrywki 

nau kowe, zagadki , szarady, logogryfy 1 t. p. 

WSPÓŁPRACOWNICTWO WYBITNYCH AUTORÓW DLA MŁODZIEŻY. 

Konkursa z naoTodarni w ksiflzlrnch na ka~igrr.fię, wypracowania 
o ' t 1 robotk1 reczne. 

Dla caiorocznych Prenumeratorów PREMIUM KSIAŻKI. 

Prenumerato rzy „ WIECZORÓW u moga nabywać SŁOWNIK RZECZY POLSKICH 

Zygm. Glogera (str. 560, cena ksi ęg , 1 rb. 50 Je) za 50 kop. i 28 k. na przes. rekom . 

PRENUMERATA "WIECZORÓW" WYNOSI: 
w Warszawie kwar talnie rb. 1, z przes ylką pocztową 1 rb. 25 kop. 

Na żądanie NUMER OKAZOWY. 
,. Redaktorka: Ludwika HAUKE. W yda w. Marja z Chomętowskich BALIŃSHA. - Do składó-w-

B-c1 WOLIBNERt. BARCZAK I s-KA W PŁOCKU, 
nadeszły świeze transporty 

NASION 
pastewnych, okopowych, warzywnych i leśnych w wyborovvych gatuukach i o wypróbowanej sile kielkowania. 

Cenniki i próby wysyłamy na ~ Jako wyłącz n i reprezentanci na guberni ę płocką najwi ększ ej w 

świecie fa bryki 

żądanie. 

Polecamy również Koniczynę czerwoną, białą, szwedzką , przelot, 

tymoteusz i t. p. w bardzo pięknem ziarnie. 

Nabywamy każdą partję koniczyn, przelotu i tymote

uszu i upraszamy o łaskawe nadsyłani e prób z oznacze

niem ceny. 

Nadto polecamy wszelki e Maszyny i Narzędzia rolnicze, Nawozy 

sztuczne, Oliwy do maszyn w beczka <.;h dużych i m ałych , Smarowidło do 

osi, Worki do zboża i wszelki e artykuły w zakres rolnictwa wch odzące 

ŻNIWIAREK i KOSIAREK 

„Deering Harvester C-o" w Chicago 
polecamy maszyny te i upraszamy o łaskawe wczesne zamówienia. 

Żniw i a rki "Decri nga" odznaczone z ostały prawie na wszystkich konkur

sach pi erwszemi nagrodami, a na wystawie wszechśw iato w ej Kolumbijskiej 

w Chi cago, żniwiarka Deeringa była j edyną z pomiędzy wszys tkich innych, 

która o trzy mała odznaczenie z powod u nadzwyczaj małego oporu, ,i aki w ro

uocie przedstawia, pro toty konstrukcji, dogodnośc i p rowadzenia, jako też 

d oskona łości wykonywanej ]Jrzez n i ą roboty . 

~ Nadmi eni amy, że żn i wiarki Deeringa w tym roku będą znacznie 

ulepszon o i wzmocnione. 

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 
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